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Oddzielne N n Ctatu, o ile zzpu starozy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztową 13 c. 
W *  l iw o w ie  p e  1U  a . d o  M fe y i ta  w  B l a n c  d i l e a a l b ń w ,  n i .  K a r o l a  B a d w lk a  1. » .
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Pocztą w panatwie .u i t ry s e k te m ................... ....
a » aemieokieB............................................
* do Włooh, Franoyi, Anjflii, Belgii, Bzwajoaryi, Tnrcyi 

innych państw, nalŁŻęeyoh do związku pocztowego . .
P r o a a n e r a t f  p n y j n a j e  z l f  ty lk o  o d  1-go d o  o i t a t a l o s o  dnia w miesiącu. 

W aty  z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadayłaó franco do 
Administracji Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjna nieopiecsętowane nie podlegaj; opłacie po- 
oztowej. Listów niefrankowanyoh nie przyjmuje cię. B ęk® pi.™ A w  nadsyłanych nie zwraoa się.
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^rcBBwsrałę przyjniją:

Ad minia trący z .CZASU* W Kiakowto i urzędy pocztowe. Klojsoową posaaiaiato ksi. 
garnis 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennicach, biuro dzienników i ocło 
izeń Ignaoego Herza pray placu Maryackim L 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy sw. Jana. — O f to c a o a U  (inseraty) przyjmuje się aa opłatę od miejsca w ianu  
drobnym drukiem (petit.; za pierwszy raz 10 cent., za kańdy następny po 5 cent. ladedau (u9 nf«nnia\ exA mioiaM wnaMoo Hmkiow. J W  n n  a.  a f i W ft3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cent. za każdy

przyjmuję: w o  b w o w io  Biuro dzienników uliea Karola Ludwika L 9: w  P a r y i a  
wyłfcsnie p. Adam, Bae des Saints-P6res 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Courbevoi pod ParyioL 
Rue du Chemio de fer 44); w  W l o d a i n  pp. Haasenstein t  Vcgler (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik. S. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu. Mo 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneborg, (tylko prenumeratę pp/H . Goldschmidt 
*  C.), w  F r a a k f u s i e  m. W. 0 . L. Uaube & C. W  W a n m w t e  przyj ma i a ogłoszenia I I  

Reiehman i Frendżer, l iu -o ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Sejm krajowy.

Wczorajsze posiedzenie sejmowe zapełniły prze 
ważnie wybory do komisyj, których skład poda 
liśmy już wczoraj w całości w telegramach. Zaraz 
po posiedzeniu ukonstytuowały się następujące 
kom isye:

Komisya g o s p o d a r s t w a  krajowego wybrała 
przewodniczącym p. Jana hr. Tarnowskiego, za 
stepcami przewodniczącego p p .: Polanowskiego 
i Edwarda Jędrzejowicza, sekretarzami pp.: Jana 
Gnoińskiego i W e n a .

Komisya d r o g o w a  wybrała przewodniczącym 
posła Męcińskipgo, zastępcą p. Czaykowskiego, 
sekretarzem p. Franciszka Jędrzejowicza.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  wybrała prze 
wodniczącym posła Zienrałkowsbiego, zastępcą 
przewodniczącego p. Szczęsnego hr. Koziebrodz- 
kiego, sekretarzami pp.: Wiktora i Mikołaja To 
rosiewicza.

Komisya g ó r n i c z a  wybrała przewodniczącym 
p. Gorayskiego, zastępcą przewodniczącego 
Chamca, sekretarzem p. Ocbrymowicza.

Komisya p r z e m y s ł o w a  wybrała przewodni 
czącym posła ks. Jerzego Czartoryskiego, zastę 
pcą przewodniczącego p. W eigla, sekretarzem 
p. Katowskiego.

Komisya s z k o l n a  wybrała przewodniczącym 
posła ks. Czartoryskiego, zastępcą przewodniczą 
cego p. Stanisława br. Tarnowskiego (starszego), 
sekretarzami posłów: Romańczuka i Rayskiego,

Komisya p r a w n i c z a  wybrała przewodniczą 
cym p. Zolla, zastępcą przewodniczącego p. Weigla, 
sekretarzami pp.: Lenartowicza i Klemensiewicza

Komisya b u d ż e t o w a  wybrała przewodniczą­
cym posła Stanisława hr. Badeniego, zastępcą 
przewodniczącego p. Jana hr. Stadnickiego, sekre­
tarzami pp.: hr. Scipiona i Stanisława Jędrzejo 
wicza.

Komisya b a n k o w a  wybrała przewodniczącym 
p. Polanowskiego, zastępcą przewodniczącego p 
Dembowskiego, sekretarzem p. br. Scipiona.

Zm iany, jakie zaszły w komisyach w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, wykazuje szczegó­
łowo poniżej nasz korespondent, który także po 
daje w obszernem brzmieniu interpelacyę posła 
W. Kozłowskiego w sprawie zmiany ustawy o 
opodatkowaniu sjirytusu. Najważniejszym był od 
czytany wczoraj wniosek p. M a d e y s k i e g o  
w sprawie zmiany instrnkcyi dla Wydziału kra 
jowego. Wniosek ten ogłaszamy poniżej w całości, 
a podpisał go b. marszałek Jan br. Tarnowski, 
oraz najwybitniejsi posłowie.

n a d « u  n a lo iy , a  na, w czorajezem  posiedzeniu 
uczynił p. ht\ S z e p t y c k i  wniosek naglący o 
udzielenie zasiłku 600 złr. dla pogorzelców gminy 
Ożomli w powiecie jaworowskim. Izba uchwaliła 
po myśli wnioskodawcy odesłać ten wniosek do 
komisyi budżetowej z poleceniem ustnego przedło­
żenia sprawozdania na następnem posiedzeniu.

Urlopów udzielił p. Marszałek posłowi Kory 
towskiemu i S :emiginowskiemu po 3 dni; Izba 
udzieliła urlopu posłowi Krynickiemu do końca 
października.

Na wniosek p. W e r e s z c z y ń s k i e g o  uchwa 
łono, aby sprawozdania mniejszej wagi mogły być 
przez Wydział krajowy wnoszone do Sejmu bez 
drukowania.

Z wniesionych petycyj wymieniamy najważmej-

Dyrekcya zakładu głuchoniemych we Lwowie 
o podwyższenie subwencyi, o jednorazowy datek 
na budowę, lub o zamianę tego zakładu na kra 
jo w y ; Wydział powiatowy ł uczacki o zaprowa­
dzenie w szkołach ludowych czy tanek, odpowia­
dających więcej potrzebom ludu; gmina i obszar 
dworski w Iwoiiczu o przyjęcie części drogi od 
gościńca rządowego do zakładn kąpielowego na 
fundusz dróg krajowych; gmina Kadiubisko o za­
łożenie średniej lnb niższej szkoły rolniczej w zam 
kn O leskim ; Kapituła katedralna w Tarnowie, o 
snbwencyę na restaurs cyę pomników w tej kate­
drze ; Reprezentacya m. Lwowa, w sprawie zapro­
wadzenia faku!t?tu medycznego na uniwersytecie 
Lwowskim; Filia Zgromadzenia Sióstr Nazareta­
nek w Krakowie, o snbwencyę na internat panie­
nek, uczęszczających do seminaryum nauczyciel 
skiego. __________

L w ó w  16 października.
(X ) Dzisiejsze posiedzenie sejmowe nie budziło 

wielkiego interesu, gdyż prócz kilku pierwszych 
czytań sprawozdań Wydziału krajowego, które 
odesłano do kom isyj, dokonano następnie tylko 
wyboru tychże komisyj. Dopiero przy końcu po­
siedzenia odczytany wniosek posła M a d e y s k i  e 
go, dotyczący zmiany instrnkcyi Wydziału krajo 
wego, zwrócił szczególniejszą uwagę Izby, wszyscy 
posłowie zgromadzili się koło trybuny marszał 
kowskiej i z wielkiem zajęciem przysłuchiwali się 
odczytywanemu projektowi.

Skład wybranych komisyj nie zmienił się wiele 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Zmiany dotyczą 
przeważnie tych posłów, którzy z powodu swych 
nowych godności, jak  marszałek krajowy i nowi 
cz onkowie Wydziału krajowego wybrani na osta 
tniej sesyi sejmowej, do komisyj zwyczajnie nie 
bywają wybierani lub też członkowie Sejmu z gło­
sem wirylnym, jak  rektorowie Uniwersytetów, któ­
rzy co roku się zmieniają, wreszcie zmiany musiały 
oczywista Eastąuć wskutek śmierci lub złożenia 
mandatu poselskiego.

Przy wyborze sekretarzy wszedł jeden nowy 
członek p. Stanisław Jędrzejowicz, w miejsce 
członka Wydziału krajowego p. Adama Jędrzejo­
wicza. Kwestorami zostali wybrani ci sami posło­
wie. Przy wyborze rewidentów wszedł p. Horwath 
w miejsce p. Michałowskiego.

Przy wyborach poszczególnych komisyj zaszły 
następujące zmiany:

Do komisyi administracyjnej w miejsce posłów 
Adama Jędrzejowicza, Zygmunta Kozłowskiego i

Piłata — weszli posłowie: Dworski, Bronisław 
Horodyski i Trzecieski.

Do komisyi budżetowej w miejsce ś. p. Haus 
nera wszedł pos. Chrzanowski, nadto komisya ta 
została liczebnie zmniejszoną, poseł Bobrzyński 
bowiem ze względu na swe nowe stanowisko, da 
jące mu wiele do czynien!a, wyprosił się od wy 
boru do tej komisyi.

Do komisyi drogowej w miejsce posła Borkow 
skiego wszedł poseł Gustaw Romer.

Do komisyi gminnej w miejsce posłów Dy dyń 
skiego, Adama Jędrzejowicza, Korola i Romanowi 
cza, weszli posłowie Horwath, Huryk. Niedzielski 
i Sala.

Do komisyi gospodarstwa krajowego w miejsce 
posłów Niedzielskiego i Sanguszki, weszli posłowie 
Dydyński i Jan Tarnowski.

Do komisyi petycyjnej w miejsce posłów Mi 
chałowskiego i Paleha, weszli posłowie Kulaczkow 
ski i Mizia.

Do komisyi przemysłowej w miejsce posłów Ro 
manowicza i Sanguszki, weszli posłowie Bryk- 
czyński i Chrzanowski.

Do komisyi sanitarnej w miejsce posłów Abra 
hamowicza, ś. p. Hausuera, Bronisława Horody 
skiego i Korczyńskiego — weszli posłowie: Bor 
kowski, B ibrzyński, Palch, Piłat i Gustaw Romer, 
0  1 członka została ta komisya zwiększoną, ma 
bowiem sobie przydzielone ważne przedłożenie rzą­
dowe z projektem do ustawy o organizacyi służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich.

Do komisyi szkolnej w miejsce posłów: Bobrzyń 
skiego, który jako wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, nie mogąc pogodzić swego stanowiska 
obecnego z godnością członka tej kom isyi, od wy 
boru się usunął, dalej Brykczyńskiego, Korczyń 
skiego, Romanowicza i Sarnickiego — weszli po 
słowie: Stanisław Badeni, R ayski, Stanecki, An 
toni Wodzicki i Zakrzewski.

Przy wyborze trzech kom isyj, t. j. bankowej, 
górniczej i przemysłowej nie zaszły żadne co do 
osób zm iany; zaś dwóch kom isyj, t. j. asekura­
cyjnej i podatkowej dla braku — przynajmniej 
na razie — istotnej potrzeby, wcale nie wybierano.

Ciekawe są również daty, wskazujące, do wielu 
komisyj każdy z posłów zoBtał wybrany; owóż wy 
bory wykazują następujący rezultat:

Do t r z e c h  komisyj zostali wybrani posłowie: 
Dworski, Gorayski, Gross, Gustaw Romer,Skrzyń­
ski i Weigel. Do d w ó c h  komisyj zostali wybrani 
posłowie: Abrahamowicz, Stanisław Badeni, Bi­
liński, Chamiec, Chrzanowski, Czaykowski, Czar­
toryski, Czyżewicz, Fruchtm an, Goldman, Gule- 
ew ski, Stanisław Jędrzejowicz, Klemensiewicz, 
Władysław Koziebrodzki, Lenartowicz, Madeyski, 
Marchwicki, Merunowicz, Michalski, Ochrymowicz, 
Palcb, P iłat, Polanowski, Roman Potocki, Rayski, 
Romańczuk, Scipio, Skałkowski, Jan  Stadnicki, 
Struszkiewicz, Szczepanów ski, Trzecieski, Wiktor, 
Antoni W odzicki, Ludwik Wodzicki, Ziemiałkow 
sk i, Zoll, Zardecki i Żywieki.

Do j e d n e j  komisyi zostali wybrani posłowie. 
Antoniewicz, A snyk, Barabasz, Barański, Bob- 
czyuski, Bobrzyński, Borkowski, Brykczyński, 
Dembowski, Albin Dunajewski, Dydyński, Kle­
i ł ^ 8 Wojciech Dzieduszycki, Gnie-
WOBZ, Jan  Gno ński Wincenty Gnoiński, Hamo- 
rak , Heras mowicz , Bronisław Horodyski, Huryk, 
Horwath, Jaw orski, Edward Jędrzejowicz, Fran­
ciszek Jędrzejowicz, K apri, Kowalski, Szczęsny 
voziebrodzki, Włodzimierz Kozłowski, Zygmunt 
Kozłowski, Kramarczyk, Krynicki, Kulaczkowski, 
jang ie, Lasocki, Mandyczewski, M azaraki, Mę- 

ciński, Micewski, Mizia, Niedzielski, Okuniewski, 
Olpiński, Potoczek, Puzyna, Raczyński, Rapoport, 
łey, Rogoyski, Tadeusz Romer, Rosenstock, Roz­

wadowski , Katowski, Rożankowski, Stanecki, Sa­
w a,. Schnell, Siczyński, Siemiginowski, Sirko, So- 
ecki, Stanisław Stadnicki, S tręk , Strzygowski, 

Szeliski, Szeptycki, S ala, Jan Tarnowski, Stan. 
Tarnowski sen. i jun., Teliszewski, Emil i Miko 
jaj Torosiewicz, Tyszkiewicz, Tyszkowski, Vivien, 
Mikołaj i Władysław W olański, Zagórski, Zamoy­
ski. Zbyszewski i Zakrzewski.

D w u d z i e s t u  c z t e r e c h  posłów nie należy do 
żadnej omisyi, __ to p o w a ż n ie  ci, którzy
?^W erani ** do kom syi nie 84

Z posłów ruskich tylko jeden poseł Korol mc 
został obecnie do żadnej komisyi wybranym. Bi-
wybierani'6 “  n‘° bywają do komisyi

Posłowi Korolowi należało się to za jego ze 
szłoroczne wystąpienie w Sejmie, kiedy chodziło 
o uchwalenie subwencyi dla weteranów z r. 1831

Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł — jak  to już 
telegraficznie wam doniósłem — poseł Włodzi­
mierz Kozłowski do p. Namiestnika interpelacyę 
w s p r a w i e  z m i a n y  u s t a w y  o o p o d a t k o ­
w a n i u  s p i r y t u s u .

Interpelant powołuje się na wstępie swej inter 
pelacyi na uchwały sejmowe z dnia 19 i 21 listo- 
>ada r. z., oraz na uchwały, powzięte przez an- 
tietę gorzelnianą» która zwołana przez Wydział 
irajowy obradowała we Lwowie w styczniu b. r. 
Następnie podnosi, co następuje:

Wydział krajowy wystosował dnia 31 stycznia 
1890 r. pismo do p- Ministra skarbu, Ministra 
isndlu i Ministra dla Galicyi z prośbą o poparcie 

uch wał ankiety — a zarazem przesłał jej uchwały 
iołu polskiemu w Radzie państwa. Koło polskie 

poparło życzenie Wydziału krajowego przez usta 
posła Rutowskiego na posiedzeniu Rady państwa 
dnia 3 maja b. r., a z innych prowincyj au s tri­
ackich odezwały się również głosy domagające się 
poruszonych przez ankietę Wydziału krajowego 
zmian.

Mimo to Wydział krajowy nie otrzymał od 
rządu żadnej odpowiedzi na pismo, ustawy spiry­
tusowej dotyczące, a oprócz kilku drobnych zmian 
w wykonaniu ustawy, nie zaszły żadne inne.

Wobec faktu, że wiele gorzelń w kraju naszym 
zamknięto, że kampania staje się coraz krótszą, 
a zmniejszenie produkcyi spirytusu wywiera wpływ 
niekorzystny na siłę produkcyjną, a względnie po­

datkową ziemi, zwłoka, jakiej doznaje załatwienie 
tej sprawy, daje się krajowi naszemu dotkliwie 
we znaki.

Domniemana zaś trudność, jaką sprawiają roko 
wania z Węgrami, może dotyczyć jedynie tylko 
słusznych żądań austryackich w sprawie zniżenia 
kontyngentu węgierskiego, a ewentualnie zmiany 
§ 5 i 6 ustawy spirytusowej; wobec stanowiska 
p. Ministra skarbu korony węgierskiej, zajętego 
dwukrotnie w poselskiej Izbie węgierskiej, tak 
w roku zeszłym, jak  i w roku bieżącym, można 
się bowiem spodziewać, że liczne punkta uchwai 
ankiety krajowej galicyjskiej odpowiadają życzę 
niom węgierskim.

Zważywszy, że dotychczas niema żadnej rękoj­
mi trwałości obecnego podwyższenia spirytusu, że 
zzś istnieje pewne prawdopodobieństwo związku 
tejże ceny ze spekulacyą giełdową berlińską i 
z projektami utworzenia ringu spirytusowego w Pru- 
siech, że zresztą żadna cena nie jest w stanie po­
wetować niekorzystnego wpływu ograniczenia pro- 
dukcyi spirytusu na rolnictwo, przesilenia przeto, 
jakie ustawa o opodatkowaniu spirytusu wywo­
łała, nie należy uważać za ukończone.

Z tych też powodów podpisani na interpelacyi 
posłowie zapytują JE . p. Namiestnika:

I. Jakie są powody zwłoki w uwzględnieniu u- 
chwał ankiety krajowej;

II. czy i kiedy zamierza c. k. rząd wnieść do Rady 
państwa przedłożenie zmian ustawy o opodatko­
waniu spirytusu z dnia 20 czerwca 1888 r. Dz 
u. p. Nr 95, oraz we własnym zakresie działania 
przeprowadzić zmiany rozporządzeń wykonawczych.

Interpelacyę tę podpisali posłowie: Włodzimierz 
Kozłowski, Jan  Gnoiński, Wincenty Gnoiński, 
Gross, Klemensiewicz, Dzieduszycki, Kornel Ho­
rodyski, Szczęsny Koziebrodzki, Sala, Słonecki, 
Gorayski, Skrzyński, Jan  Stadnicki, Gniewosz, 
Borkowski, Wiktor, Zygmunt Kozłowski, Ssczepa- 
nowski, Raczyński, Franciszek Jędrzejowicz, Cha­
miec, Szeptycki, Puzyna, Trzecieski, Polanowski, 
Brykczyński, Tyszkowski, Scipio, Rayski, Maza­
rak i, Edward Jędrzejowicz, Szeliski, Schnell i 
Mikołaj Wolański.

Wydział krajowy wnosi do Sejmu o wezwanie 
rządu, aby we właściwej drodze przeprowadził 
zmianę ustawy z dnia 24 maja 1882 r. Dz. u. p. 
Nr 51 w tym kierunku, ażeby rozstrzyganie spraw 
o czyny karygodne wedle ustaw z d. 29 lutego 
1880 r. Dz. u. p. Nr 35 i 37 (ustawa o zapobie 
ganiu chorobom zwierzęcym zaraźliwym i ustawa 
o środkach zapobiegających księgosuszowi), — o 
ile one należą do sądów — przydzielono wtedy 
trybunałom I instancyi, jeżeli z tych czynów albo 
z zaniedbania wynikła już szkoda mataryalna, we 
wszystkich zaś innych wypa sacb aby przydzie 
lono je  sądom powiatowym.

Wniosek pos ła  Madeyskiego w spraw ie  
zm iany instrukcyi dla  Wydziału krajowego.

Wysoki Sejm raczy powziąć następującą uchwałę; 
§ 20 Iustrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
marca 1866 uchyla się w osnowie dotychczaso 

wej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje:
„Każdy członek Wydziału krajowego obowiąza 

uy jest popierać w Sejmie, tudzież w komisyach 
sejmowych wszystkie te sprawy, które na posie­
dzenie sejmowe wniósł (§ 14), tudzież wszystkie 
te uchwały, które na posiedzeniu Wydziału krajo­
wego na jego wniosek zapadły (§§ 30, 35).“

§ 22 Instrukcyi dta Wydziału kraj. z dnia 1 
marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychczaso 
wej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 

„Marszałek krajowy, jako przewodniczący Wy­
działu krajowego, czuwa nad biegiem czynności 
Wydziału oraz nad wewnętrznym porządkiem i 
wydaje w tym celu odpowiednie zarządzenia.

„On rozdziela czynności między członków Wy­
działu i dodaje im do pomocy urzędników w miarę 
potrzeby.

, Marszałek może dla stałych spraw adm inistra­
cyjnych, bądź wszystkich, bądź niektórych, utwo­
rzyć a t ae  departamenty. W takim razie Marsza­
łek oznaczy zakres departamentów i przeznaczy 
dla nich naczelników z grona członków Wydziału 
krajowego.

„Sprawy niewchodzące w stały zakres departa­
mentów, Marszałek może oddać do przygotowaw­
czego opracowania urzędnikom Wydziału krajo- 
wego, poczem poruczy je  członkom Wydziału kra­
jowego (§ 30).

„Marszałek wyznacza posiedzenia Wydziału, u- 
słada porządek dzienny obrad, otwiera i zamyka 
losiedzenia, przewodniczy obradom, ujmuje wnio­

ski w należytą formę, poddaje je  pod głosowanie 
i stwierdza zapadłe uchwały. Marszałek podpisuje 
wszelkie ekspedycye Wydziału krajowego, wyją­
wszy indorsaty do stron wystosowane, które dy­
rektor kancelaryi podpisywać może. Jeżeli przed­
miotem ekspedycyi jest sprawa w stały zakres 
departamentu wchodząca, podpisuje ekspedycyę 
wraz z Marszałkiem ten członek W ydziału, na 
wniosek którego uchwała zapadła (§§ 30, 35), lub 
itóry tę czynność wraz z Marszałkiem potocznie 

załatwił (§ 39).“
§ 23 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­

sowej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 
„Członkowie Wydziału krajowego mają gorliwie 

pełnić swoje obowiązki.
„Jeżeli członek Wydziału krajowego jest na­

czelnikiem stałego depaitamentu, Marszałek doda 
mu do pomocy stałe biuro, składające się z po­
trzebnej ilości urzędników pod bezpośredniem 
zwierzchnictwem radcy, któremu naczelnik depar­
tamentu prace porucza i sposób ich załatwienia

„Jeżeli Marszałek, jako przewodniczący Wydziału 
trajowego, z jakichbądż powodów nie urzęduje, 

władzę jego sprawuje ten członek Wydziału, któ 
rego Marszałek zastępcą do przewodnictwa w Wy­
dziale krajowym zamianuje. Marszałek może za­

stępcy powierzyć stale część swoich czynności, 
chociaż sam urzęduje. Zastępca Marszałka jest 
stałym referentem osobistych spraw urzędników i 
wykonywa nad nimi naczelny nadzór w imieniu 
Wydziału krajowego."

„Jeżeli zastępca Marszałka nie urzędaje, Marsza­
łek powoła do zastępstwa innego członka Wy­
działu krajowego.

§ 27. Instrukcyi dla Wydziału krajowego z d. 
1 marca 1866 uchyla się w osnowie dotychczaso­
wej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje:

„Jeżeli członek Wydziału krajowego nie pełni 
swojego urzędowania dłużej, aniżeli jeden miesiąc, 
uważać należy, że tern samem złożył mandat do 
Wydziału krajowego. W yjątek stanowi urlop, cho­
roba lub powołanie do innej służby przez Sejm 
lub Wydział krajowy."

§ 28 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z d. 
1 marca 1866 ucbyla się w osnowie dotychczaso 
wej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje:

„Urlopów udziela członkom Wydziału krajowe­
go Marszałek krajowy."

§ 30 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z t 
1 marca 1866 uchyla się w osnowie dotychczaso 
wej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 

„Marszałek wyznaczy posiedzenie Wydziału kra 
jowego, ilekroć tego uzna potrzebę. Na żądanie 
trzech członków Wydziału winien Marszałek za 
rządzić posiedzenie. Na jeden dzień przed posie 
dzeniem każdy członek Wydziału złoży w biurze 
Marszałka spis spraw, które do obrad przygoto­
wał, a  to według numerów dziennika pcdawczego.

„Jeżeli przedmiotem obrad ma być użycie kwot, 
uchwalonych przez Sejm do rozporządzalności Wy 
działu krajowego (fanduszu dyspozycyjnego), na 
danie stypendyów i miejsc fundacyjnych lub oso 
bista sprawa urzędników, referent obowi ązaay jest 
podać wniosek swój wraz z uzasadnieniem do wia 
domości Marszałka przed posiedzeniem Wydziału. 
Marszałek może zarządzić, ażeby także w innych 
ważniejszych sprawach wnioski referentów wraz 
z uzasadnieniem były mu przed posiedzeniem po­
dawane do wiadomości. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, przez Marszałka ułożonego, Marszałek 
może poddać pod obrady sprawy nagłe, chociażby 
przez referenta nie były naprzód zapowiedziane.

„Posiedzenia Wydziału krajowego nie są publi 
czne.

„T jlko  Marszałek (§ 31), członkowie Wydziału 
i urzędujący ich zastępcy mają głos stanowczy, 
ci też tylko i urzędnik trzymający pióro zgroma 
dzają się na posiedzenia.

„Marszałek może bądź z własnego ramienia, 
bądź wskutek uchwały wydziału krajowego, we­
zwać na posiedzenie urzędnika Wydziału z głosem 
doradczym. W tenże sposób może Marszałek we­
zwać na posiedzenie inne osoby dla udzielenia 
potrzebnych wiadomości i objaśnień. Sprawy, wcho­
dzące w stały zakresjdepartamentów, wnosi na po­
siedzenie naczelnik departamentu, inne zaś spra 
wy wnosi członek Wydziału krajowego, któremu 
Marszałek tę sprawę poruczył. Obowiązkiem jest 
referenta wyłuszczyć rzecz dokładnie pod wzglę 
dem okoliczności stanowczych i wyłożyć motywa 
swojego zdania. W rzeczach ważniejszych spra­
wozdanie ma być ułożone na piśmie.

„Marszałek kieruje obradami, a wysłuchawszy 
sprawozdawcę, otwiera dyskusyę i udziela człon 
kom głosu w porządku, w jakim się do głosu za­
pisali.

Gdy już żaden z członków głosu nie zabiera, 
a w razie uchwalenia zamknięcia dyskusyi po wy 
słuchaniu zapisanych jeszcze głosów, tudzież po 
wysłuchaniu głosu sprawozdawcy, Marszałek za 
myka dyskusyę i zarządza głosowanie w ten spo 
sób, że najpierw poprawki i wnioski, najwięcej 
od wniosku referenta oddalone, pod głosowanie 
poddaje."

§ 35. Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza 

sowej i ma brzmieć odtąd, jak następuje: 
„Uchwały zapadłe przeciw wnioskowi referen­

ta wypracuje na referacie wraz z motywami urzę­
dnik na posiedzeniu pióro trzymający i wymieni 
członków Wydziału, którzy za, a którzy przeciw 
zdaniu referenta głosowali; uchwały takie przejrzeć 
i podpisać powinien ten członek W ydziału, na 
wniosek którego przeciwko zdaniu referenta uchwa 
ła zapadła. Oddzielne zdania pojedynczych głosu 
ących i Marszałka będą zapisywane na referacie 

tylko na ich żądanie, a to wraz z streszczonemi 
pokrótce motywami."

§ 37 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
1 marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­
sowej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 

„Marszałek ma prawo w szczególnych przypad­
kach przeznaczyć współreferenta. Referent powi­
nien wezwać do współreferatu tego członka Wy­
działu, który ma sobie pomczoną spraw ę, zosta 
jącą w styczności z jego referatem.

„W razach współreferatu, referent komunikuje 
wypracowany wniosek współreferentowi, który albo 
się nań zgodzi, albo też oddzielny wniosek wypra­
cuje, poczem dopiero w obecności współreferenta 
wnosi przedmiot na posiedzenie. W tym ostatnim 
irzypadku współreferent zabiera w rozprawie głos 
zaraz po referencie."

§ 39 Iustrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
1 marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­
sowej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 

„Czynności, które są tylko wykonaniem uchwał 
Wydziału krajowego, tudzież czynności, które nie 
załatwiają sprawy merytorycznie i stanowczo, lub 
są podrzędnej natury, będą załatwiane potocznie. 
Jeżeli takie czynności nie wchodzą w stały zakreB 
departamentów, załatwia je  Marszałek pod własną 
odpowiedzialnością, w razie przeciwnym zaś Mar­
szałek wraz z naczelnikiem właściwego departa­
mentu pod odpowiedzialnością obydwóch."

§ 40 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
1 marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­
sowej i ma brzmieć odtąd, jak następuje:

„Sprawy załatwione potocznie lub okólnikowo 
mają być podane do wiadomości Wydziału na naj- 
bliższem posiedzeniu."

§ 42 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
1 marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­
sowej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje: 

„Członek Wydziału krajowego, który sprawę na 
posiedzenie wnosi, odpowiada za zgodność ezpe- 
dycyi z uchwałą i za właściwą jej formę, ma prze­
to przejrzeć, w razie potrzeby poprawić koncept 
exoedycyi, podpisać go nawet w takim razie, gdy 
uchwała przeciw jego wnioskowi zapadła, wreszcie 
przedłożyć go z aktami Marszałkowi do rewizyi 
i aprobaty."

§ 64 Instrukcyi dla Wydziału krajowego z dnia 
1 marca 1866 r. uchyla się w osnowie dotychcza­
sowej i ma brzmieć odtąd, jak  następuje:

„Bliższe in8trukcye, tyczące się wewnętrzej służ­
by Wydziału krajowego, wyda Marszałek. Iustruk- 
cye zaś dla innych urzędów krajowych wyda W y­
dział krajowy."

We Lwowie dnia 16 października 1890 r.
Wnioskodawca: Madeyski w. r.

J. Stadnicki, A. Wodzicki, Szczęsny Koziebrodzki, 
Jan Tarnowski, Zoll, Lasocki, Zakrzewski, Edw. 
Jędrzejowicz, K. Scipio, Dydyński, Bobrzyński, 
Tom. Rozwadowski, St. Tarnowski (sen.), Franci­
szek Jędrzejowicz, E. Raczyński, Łączyński, Dr 
Stan. Larysz Niedzielski, Jaw orski, Gorayski, J. 
Męciński, A. Skrzyński, Stanisław B adrni, Abra­
ham ow ie, Borkowski, S t  Jędrzejowicz, Szeptycki, 
Mik. Wolański, Wład. Wolański, Z. Słonecki.

Przegląd polityczny.
K raków  17 października.

Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu naszego w ej­
dą na porządek dzienny w pierwszem czytaniu 
wnioski posłów Koziebrodzkiego i Madeyskiego 
w przedmiocie rewizyi instrukcyi dla Wydziału kra­
jowego. Zresztą pomieszczone są na porządku dzien­
nym same pierwsze czytania Bprawozdań Wydziału 
krajowego, oraz sprawdzenie wyborów nowych po­
słów : Oktawa Sali, Apolinarego Horwatha i Woj­
ciecha Mizi.

Kwestya u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  sta­
nęła na ostrzu miecza. W komisyi ugodowej, jak  wia­
domo z wczorajszych telegramów, zażądał Schmey- 
kal, aby przedłożenieg o radzie kultury krajowej 
było załatwione w przeciągu ośmiu dni i aby na­
stępnie weszła pod obrady ustawa o kuryach 
która, jako wymagająca kwalifikowanej większo­
ści, będzie zarazem probierzem, czy możua liczyć 
na to, że obecny Sejm przyjmie stypulacye wiedeń­
skie. W motywach, jakiemi popierał Schmeykal swój 
wniosek, ważnem było wyraźne zaakcentowanie, że 
obesłanie wystawy krajowej przez wystawców nie 
mieckich zawisłem jest głównie od losu kwestyi 
ugodowej i że decyzya co do ich współudziału 
w wystawie, dłużej odwlekaną być nie może. Jak i o- 
brót sprawa ta przybierze w cbec oświadczenia 
Schmeykala, trudno przewidzieć. Wmosek Scbmey- 
k a l a ma b j ć  traktowany oddzielnie na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi ugodowej, a nie można wątpić 
te  większość komisyi go odrzuci. Klub staroczeski 
postanowił bowiem głosować przeciw niemu, a na­
turalnie że i Młodoczesi stanowczo przeciw niemu 
głosować będą. Staroczesi oświadczają, że głoso­
wać będą przeciw temu wnioskowi, chociaż nie 
sprzeciwiają się przedłożeniu o kuryach, lecz dla 
tego: iż wiedzą, że w obecnej sesyi przedłożenie 
nie otrzymałoby potrzebnej większości %  głosów, 
przez co sprawa całej ugody byłaby narażoną. S ta­
roczesi pragną, aby na obecnej sesyi załatwione 
było tylko przedłożenie o radzie kultury krajowej, 
tudzież przedłożenia o języku władz autonomicznych!

Reichsanzeiger niemiecki ogłosił już rozporzą­
dzenie cesarskie z dnia 10 b. m. w sprawie u t w o ­
r z e n i a  r a d y  k o l o n i a l n e j  przy cesarskim u- 
rzędzie dla spraw zagranicznych. Utworzenie rady 
kolonialnej zapowiedziano już podczas ostatniej 
sesyi parlamentu niemieckiego; prace przygoto­
wawcze dopiero jednak w ostatnich dniach ukoń­
czone zostały, tak, że kanclerz rzeszy mógł przy­
stąpić do ustanowienia listy urzędników, mających 
wejść w skład nowej instytucyi. Według Allgem  
Ztg, wejdą w skład rady kolonialnej nietylko re­
prezentanci towarzystw kolonialnych, misyjnych

t. p., ale i osoby niezależne, a w kwestyach ko- 
omalnych doświadczone. Zadanie rady ograniczy 

się prawdopodobnie na badaniu kolonialnych pro- 
ektów rządu, ta k , że kolonialny wydział ces. 

urzędu dla spraw zagranicznych znajdzie wpraw­
dzie w radzie podporę, ale zatrzyma dotychcza­
sową swą niezależność. Rada kolonialna nie bę­
dzie miała stałej siedziby w Berlinie, a zwoływa 
na będzie tylko w wypadkach koniecznej potrze- 
>y. Allg. Reichs Corresp. dowiaduje się, że na 
przewodniczącego rady wybrany został ks. Her­
man H o h e n l o h e - L a n g e n b u r g ,  a na pierw­
szego sekretarza znany niemiecki polityk kolonial­
ny F a b r i .

Pod przewodnictwem kanclerza Capriviego od- 
ayło się onegdaj p o s i e d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  
P l ? 8 j e s ° ’ na którem ułożono ostatecznie pro- 
jekta, dotyczące reformy ordynacyi gmin wiejskich 
i mny projekt wielkiej doniosłości socyałno poli­
tycznej. Wczoraj zaś miało się odbyć na zamka 
cesarskim pod przewodnictwem samego cesarza 
posiedzenie rady koronnej, na którem zajmowano 
się powyższemi projektami, oraz sprawą terminu 
z w o ł a n i a  s e j m u  p r u s k i e g o .  Sesyę tego 
sejmu zagai, według doniesienia Borsen Z  ta ce­
sarz osobiście odczytaniem m o w y  t r o n o w e j  

tóra ma zawierać ważne ustępy 0 celach cesar! 
cytdnej *  edzinie ekonomicznej i so-

Nietyle cały gabinet francuski, ale, jak  się zdaje, 
sam tylko minister finansów R o u v i e r  p o n i ó s ł  
p o r a ż k ę  w komisyi budżetowej, która odrzuciła 
irojekta jego w sprawie nowych zwyżek podat- 
towych, utrzymując, że niedobór może być po- 
iryty przez zaprowadzenie jeszcze dalszych o- 
szczędności. Inicyatorami odrzucenia projektów
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ministra mieli być radykalni deputowani: Pelletan 
i Clemenceau. Paryska prasa zajmuje się żywo 
odmowną uchwalą komisyi budżetowej. Journal 
des Debata nie wierzy w to, aby równowaga bu 
dżetowa dała się osięgnąć na drodze samych o 
szczędności w zarządzie państwa, ponieważ bu­
dżet na r. 1891 i tak liczy na więcej niż 60 mi­
lionów franków oszczędności. Republique franęais 
lekceważy postanowienie budżetowej komisyi, zwąc 
je czysto platoniczną demonstracyą; parlament nie­
chybnie zdecyduje się na zwyżki podatkowe od 
ryżu, melasy i aptecznych artykułów, aby nie 
sprowadzić dezorganizacyi w zarządzie państwa 
przez zaprowadzenie niewczesnych oszczędności. 
Część prasy francuskiej przepowiada przecież, że 
porażka, jaką poniósł minister finansów, nie bę­
dzie mogła pozostać bes poważniejszych następstw. 
O ile jednak z ostatnich telegramów z Paryża 
wnosić można, nchwała ta nie pociągnie za sobą 
przesilenia gabinetowego, gdyż ministerstwo zde­
cydowane jest nie identyfikować się z projektami 
Rouviera. Sam Rouvier zaś oświadczył gotowość 
do wyszukiwania dalszych oszczędności, a podał­
by sie do dymisyi tylko na wypadek formalnego 
nieprzychylnego dla siebie wotum Izby.

W sprawie o b s a d z e n i a  S t o l i c y  A r c y b i ­
s k u p i e j  w P o z n a n i u  i biskupiej w Strassbnr- 
gu, toczyć się mają obecnie, jak utrzymuje waty­
kański korespondent Polit. Corr., rokowania za 
pośrednictwem p. Scb!ózera, który do Rzymu po­
wrócił. Korespondent ów przynosi nową wiado­
mość, iż nominacya tych biskupów dokonaną zo­
stanie przez Watykan. Pomiędzy kandydatami, pro­
ponowanymi przez Stolicę apostolską na bisku­
pstwo 8trassburg8kie, znajduje się były sekretarz 
zmarłego biskupa strassburgskiego opat Oit i obaj 
wikaryusze kapitulni, zarządzający obecnie dye- 
cezyą. Korespondent mniema, że rząd piaski nie 
będzie stawiał wielkich trudności nominacyi księ­
dza alzackiego na stolicę biskupią w Strassburgu. 
„Nierównie więcej — powiada korespondent — 
przedstawia trudności sprawa obsadzenia arcybi- 
skupstwa gnieżaieńsko - poznańskiego, ponieważ 
Polscy z całą stanowczością stawiają żądanie, że 
na głowę arcbidyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej 
ma być powołany prałat nietylko polskiej naro­
dowości, ale który będzie przychylnie usposobio­
nym dla politycznych dążności Polaków."

Ostatnie uwagi korespondenta nazywa Germa­
nia  niejasnemi i tendencyjnemi. „Można sobie — 
pisze katolicki organ niemiecki — tłómaczyć wszy­
stko możliwe i niemożliwe, dozwolone i niedozwo­
lone i t. p. Polacy mają prawo żądać, żeby arcy­
biskup nie zwalczał zagwarantowanej im ze stro­
ny państwa narodowości i języka. Nie jest zada­
niem Kościoła, ani nie przysługuje mu żadne pra 
wo zwalczania w stronach z ludnością mieszaną 
jednej narodowości na korzyść drugiej.“ Kuryer 
Poznański zaś dodaje ze swej strony: „Polacy, 
jako społeczeństwo przy wyborze Arcybiskupa nie 
działają, ani nie występują wprost, lecz wyrazem 
pragnień i życzeń ludności polskiej były i są tym 
razem Kapituły. Jeśli mowa dzisiaj o politycznych 
dążnościach Polaków i to przy wyborze Arcy paste­
rza , to zrozumieć przez to można chyba to, aby 
przyszły Arcypasterz nie pozwolił się używać ja­
ko narzędzie do germanizowania ludu polskiego 
przez Kościół, czego smutne przykłady spotyka­
my gdzieindziej. Nietylko w interesie Polaków, 
jako takich, ale wogóle w interesie św. sprawy 
Kościoła życzyć sobie należy, aby przyszły Arcy­
biskup poznański, choć wprost dążności polskich 
popierać nie będzie, nie popierał przynajmniej ze 
szkodą religii germanizacyjnycb dążności."

W Ho l a n d y  i ma być w tych dniach zwoła 
nym parlament dla załatwienia kwestyi zaprowa 
dzenia rejencyi. Tymczasem rząd ma być powie­
rzony Radzie państwa z poleceniem, aby w prze­
ciągu miesiąca przedłożyła projekt do ustawy, 
oddającej rejencyę w ręce królowej.

Odpis adresu
który księża (45) zebrani na rekolekcyach w kla­
sztorze XX. Reformatów w Zakliczynie podpi­
sali i Imci X. biskupowi do Tarnowa przesłali 
przez Imci X. Jana Rybarskiego, infułata-proboszcza 

■ Tuchowa.
Jaśnie Wielmożny Najprzewielebniejszy Arcy- 

paaterzu!
List Twój pasterski, w którymeś nam dawał 

przestrogi i upomnienia co do prenumerowania 
i czytania czasopism, przyjęliśmy z głęboką czcią 
i winną uległością, jako wynik głębokiej znajomo­
ści potrzeb czasu i ojcowskiej troskliwości o do­
bro duchownych synów Twoich i wogóle Dyece- 
zyan. Przeto gdy się pojawił zuchwały artykuł za­
czepny przeciw temuż Listowi pasterskiemu w dzien­
niku liberalnym, przejęło nas to oburzeniem i bo­
leścią i czekaliśmy tylko na sposobność, aby po­
tępić rzeczony artykuł i dać wyraz naszym uczu­
ciom głębokiej czci, wierności, przywiązania i na­
leżnej uległości. I oto niebawem uczuliśmy praw­
dziwą radość, gdyśmy się dowiedzieli, że P. T. 
Kapłani zgromadzeni na rekolekcyę w Tarnowie 
zrobili w tej mierze początek, zatem całem ser 
cem przyłączamy się do nich zgromadzeni na re­
kolekcyach w Zakliczynie 7, 8 i 9 października 
1890 r. w pokorze podpisani:

X. Jan RybarBki, infałat-proboszcz; X. Fr. Ja- 
glarz, proboszcz w Gnojnika i dziekan czcbowski; 
X. Józef Rosner, proboszcz w Wojniczu, X. Józef 
Czernecki z Jurkowa; X. Jan Górnik, Szczepanów; 
X. Franciszek Lacroix z Radłowa; X. Józef Le­
nartowicz, proboszcz z Lubczy; X. Józef Fran­
czak, prob. z Wierzchosławic; X. Piotr Lewan­
dowski, prob. z Gromnika; X. Józef Hęciński, 
wik. z Cięszkowic; X. Aleksander Siedlecki, prob. 
ze Strzelec wielkich; X. Józef Oświęcimski, prob. 
z Borzęcina; X. Dr Ignacy Maciejowski, pleban 
z Łapczycy; X. Stan. Chodacki, prob. z Radgoszczy; 
X. Karol Fąferko, prob. z Siemiechowa; X. Ta­
deusz Sroczyński, prob. z Czchowa; X. Fran­
ciszek Romański, prob. z Chronowa; X. Antoni 
Ochmański z Zakliczyna; X. Jan Bobczyński, pro­
boszcz z Dembna; X. Piotr Ciszek, pleban z Gos- 
przydowy, X. Antoni Łętkowski z Żabna; X. Jan 
Kobiela z Tropią; X. Maciej Pięch z Królówki; 
X. Józef Dutka, prob. z Piotrkowic; X. Józef 
Bryja, pleb. w Gwożdzcu; X. Aleksander Sołtys, 
pleb. z Olszyn; X. Michał Mika, administr. z Po­
rąbki Uszewskiej; X. Michał Nalepa, pleban z Cere 
kwi; X. Jan Duszyński, pleban z Rajbrota; 
X. Adam Kurkiewicz, wik. z Czermina; X. Anto 
ni Ptaszkowski, wik. z Zakliczyna; X. Franc. 
Szabłowski z Grybowa; X. Ign. Ziołowski, pleb. 
ze Złotej; X. Stanisław Pajor, wik. z Lisiogóry; 
X. Roman Lepiarz, prob. z Zbyłt. Góry; X. Ale­
ksander Wolski z Dębicy; X. Józef Piekarzewski, 
wik. z Baranowa, X. Jakób Przybyłło, prob. w Rze­

zawie ; X. Franciszek Górski z Chomranic; X. An­
drzej Konieczny, wikary z Gręboszowa; X. Ign. 
Rajczak ze Szczucina; X. Woje. Sowiński. Refor­
mat; Czesław Ref. gwardyan; X. Franc. Mączka, 
proboszcz z Poręby Spytków; X. Tomasz Stolar­
czyk, wik. ze Szczurowy.

Fundusze  indemnizacyjne Galicyi.

Przedłożone Sejmowi zamknięcia rachunkowe 
fanduszów indemnizacyjnych za rok 1889 wyka­
zują, że rok ubiegły dla naszego kraju rolniczego, 
a głównie dla wschodniej jego części, nie był zbyt 
pomy ślny m. Ślad tego widzi się w zamknięciu rachun- 
kowem fanduszu indemnizacyjnego wschodniej Gali­
cyi, tam bowiem dochód z dodatku indemnizacyj­
nego, płaconego pr.ezkontrybuentów, nie dosięgnął 
preliminarza o poważną kwotę 240,816 złr. 18 c., 
która stanowi prawie 12% całej należytości ro­
cznej. Wskutek tego ogólny dochód tego fundu­
szu w r. 1889 okazał się niższym od prelimina­
rza o   83,392 złr. 17 cent.
a chociaż równocześnie o . 60,246 złr. 71 Va c. 
były wydatki również niższemi, pozostałość z ra­
chunków z końcem roku 1889 obniżyła się z 
368,614 złr. 19 c. na 346,120 złr. 45% c. przeto o 
kwotę 22,494 złr. 45% c.

Pomyślniejszym widocznie był r. 1889 dla za­
chodniej Galicyi, jej bowiem fandusz indemniza 
cyjny wykazuje znacznie lepsze rezultaty w po- 
boize dodatków indemnizacyjnych, lecz mimo to 
obniżenie się ogólne dochodów
fanduszu o .......................... 28,716 złr. 06 c.
i większe jego wydatki o . 3,562 złr. 48 cent.
obniżyły także pozostałość z rachunków z koń­
cem r. 1889 z 103,224 złr. 65 c. na 70,887 złr. 
33 '/a c., więc o kwotę 32,337 złr. 61 % c.

Podobne rezultaty okazują się w zamknięciu 
rachnnkowem funduszu indemnizacyjnego W. Ks. 
Krakowskiego. W niem dochody z roku 1889 nie 
dosięgły preliminarza o kwotę 21,691 złr. 79 cent.
wydatki przekroczyły go o . . 812 złr. 64% c.
co pociągnęło za sobą zmniejszenie się pozostało­
ści z rachunków z 34,721 złr. na 22 580 złr. 43% 
e., czyli o 12,140 złr. 56 % c.

Powyższe ujemne rezultaty w obrotach kaso 
wyth wszystkich trzech funduszów nie wpłynęły 
wcale na powstrzymanie planem amortyzacyjnym 
oznaczonych spłat długu indemnizacyjnego Gali­
cyi, to też w każdym z tych fanduszów umniej­
szyła się zaległość zobowiązań.

Potrącając z tych zaległości zwrot zaliczek do 
skarbu państwa, umorzony już ustawą państwową 
z r. b., lecz w zamknięciach rachunkowych z r. 
1889 utrzymany w mocy przez buchhalteryę rzą­
dową , zaległość do spłaty pozostała z koń­
cem roku 1888 w kwocie 25,083.780 88%
zmniejszyła się z końcem r. na 22,955.810-67 %

o "“2,127.970 21 
w funduszu wschodniej Galicyi; 

zmniejszyła się również z 15,176380-17
pozostałych z końcem r. 1888 na 13,945.747 08%
pozostałych z końcem roku 1889,

więc o 1,230.633*08%
w fanduszu zachodniej Galicyi; 

umniejszyła się wreszcie z 1,025.946-25 %
pozostałych z końcem r. 1888 na 928.79818% 
pozostałych z końcem r. 1889,

więc o 97.14807
w fanduszu Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 

tak, iż ogólny stan bierny wszystkich trzech fan­
duszów indemnizacyjnych Galicyi przedstawił się 
z końcem roku 1889 w kwocie łącznej 37,830.355 
złr. 94% ct. W tej zaległości mieszczą się naj­
pierw wylosowane a dotąd niespłacone obligi 
indemnizacyjne:
z funduszu Galicyi wschodniej 336.000 —
, „ „ zachodniej 246.046-50
„ W. Ks. Krakowskiego 36.907 50

razem 618 954.— 
następnie obligi, które mają być wedle planu 

amortyzacyjnego po r. 1898 wylosowane: 
z funduszu Galicyi wschodniej 23,805.841-50 
b „ „ zachodniej 14,200.179 —
„ W. Ks. Krakowskiego 952.066 50

razem 38,958.087-—
wreszcie mieszczą się w tej zaległości niewy­

płacone dotąd renty dla uprawnionych: 
z funduszu Galicyi wschodniej 591.869 24%
„ „ „ zachodniej 287.900-14%
n „ W. Ks. Krakowskiego 125.336 41

razem 1,005105 80 
Wobec tych zaległości dłużnych, do których 

przyłączają się drobne, zaledwie 15.000 złr. do- 
sięgające zaległości wydatków administracyjnych, 
stoją należytości czynne wszystkich trzech fandn- 
8zów, wynoszące: 

w fnnd. Galicyi wschodniej złr. 1,789.549-45 
„ „ zachodniej „ 782.926-05%

w W. Ks. Krakowskiego „ 185.514 54%
razem złr. 2,757.99005 

Kwota ta składa się przeważnie z obligów wła­
snych zakupionych z wolnej ręki na rzecz fundu­
szu indemnizacyjnego, z zaległych u kontrybuen- 
tów dodatków do podatków i wreszcie z powstałej 
z końcem roku 1889 gotówki, a obok tych pozycyj 
reszta zaległości czynnych nie dochodzi nawet do 
kwoty 50.000 złr.

Stan gotówki z końcem roku 1889 podaliśmy 
już powyżej w każdym z trzech funduszów, doda­
my więc tylko, iż łącznie posiadały one w tym 
terminie 439.587 złr. 92% ct.

Obok tej poważnej kwoty idzie jeszcze powa­
żniejsza swoją wysokością cyfra zakupionych obli­
gów. Wynosi ona 1,183.234 złr. 50 ct. i to 

z fand. Galicyi wschodniej złr. 471 870-—
b » zachodniej „ 598.710-—

z W. Ks. Krakowskiego „ 112.234-50
Trzecią z rzędu, nie o wiele niższą cyfrowo, 

lecz o wiele mniej pewną pozycyą w bilansie fan­
duszów indemnizacyjnych, jest pozycya „zaległych 
podatków."

Składa się ona z zaległości: 
do fund. Galicyi wschodniej 937.200 złr. 21%

„ „ zachodniej 103 454 „ 37‘/a
„ W. Ks. Krakowskiego 30.817 „ 

a cała jej wartość realna opiera się na tern, czy 
te zaległości w ludzki sposób są ściągalne, czy 
też ściąganie ich musiałoby pociągnąć za sobą wy­
właszczenie kontrybuentów.

List pas te rsk i  o kwestyi socyalnej.
(Dokończenie).

Nakoniec, jako bardzo skuteczny środek do zła­
godzenia i usunięcia socyalnej niedoli wymienia

Ojciec św. podniesienie i rozwój stowarzyszeń chrze- 
ściańskich.

Jak ważnemi dla chrześciańskiej wiary i chrze- 
ściańskiej moralności są stowarzyszenia, tego uczą 
nas dzieje. Już w pierwszych wiekach za czasów 
najdawniejszych prześladowań Chrześfian uwy­
datniało się życie religijne i kościelne w formie 
stowarzyszeń. Jak zbawiennie w czasach rozwoju 
ludów cbrześciańskich kwitło życie religijne i ludo­
we w pięknem połączeniu z towarzystwami i zwią­
zkami, to jest rzeczą ogólnie znaną. I chrześciań- 
skie stowarzyszenia dni naszych są głęboko uza­
sadnione w duchu chrześciańgtwa i w dachu na­
szego ludu. Popierać te stowarzyszenia i chronić 
je od możliwych niebezpieczeństw jest przeto świę­
tym obowiązkiem mianowicie duszpasterzy, któ­
rzy w wielu okolicach bez tego pomocniczego 
środka t. j. bez chrześciańskich stowarzyszeń wcale 
obyć się nie mogą. Bardzo zasłużoną jest pochwała, 
której w tym względzie Ojciec święty udzielił du­
chowieństwu i ludowi niemieckiemu. Z radosnem 
uznaniem wtórajemy tej pochwale — wiedzeni 
równocześnie silną ufaością, że tak lud, jak i da 
chowieństwo i nadal tej chluby okażą się godny­
mi, starając się utrzymać stowarzyszenia już istnie­
jące i wypróbowane; natchnąć je, gdzie potrzeba, 
nowem życiem — tam zaś gdzie ich jeszcze nie­
ma, a gdzie się okazują potrzebnemi — szerzyć 
i rozpowszechniać.

Prócz tego potrzebne są nowe stowarzyszenia, 
zwłaszcza w miejscach, w których się znajduje 
znaczna ilość prądami czasu religijnie i moralnie 
zagrożonych robotników. Przytem należy nie za­
pominać, że potrzeby, stosunki i charakter ludo­
wy różuią się w różnych okolicach od siebie. Dla­
tego potrzebna jest tutaj pewna swoboda w kształ­
towaniu się tych towarzystw i ich rozwoju — 
z którego to powoda ograniczamy się na nakre­
śleniu kilku ogólnych w tej mierze wskazówek.

Jeśli takie stowarzyszenia mają mieć powodze­
nie, jeśli mają być uchronione od zboczenia na 
manowce, jeśli mają wydawać zbawienne owoce, 
to muszą być prawdziwie chrześciańskiemi i praw­
dziwie praktycznemi.

Muszą być przedewszystkiem stowarzyszeniami 
prawdziwie chrześciańskiemi. Niezawodnie nie 
mogą i nie powinny być wszędzie poświęcone 
wyłącznie pielęgnowaniu życia religijnego lub oso­
bnym kościelnym nabożeństwom, jakiemi są stare 
bractwa i sodalieye, których pod obywatelskim i 
społecznym względem dosyć nachwalić nie mo­
żna. Atoli wszystkie powinny mieć za podstawę 
prawdziwe i żywe cbrześciaństwo — a za regułę 
religijne prawo moralne. Gdzie tego niema, tam 
każde stowarzyszenie nietylko pozostanie bezo- 
wocnem i rozpaść się musi, ale nadto łatwo po­
padnie w rozprzężenie i złe jeszcze pogorszy. Dla­
tego lepiej jest rozpocząć z drobną liczbą praw 
dziwie religijnych członków i powoli się rozwijać, 
aniżeli dla zewnętrznego rozwoju folgując dusho 
wi świata, rzucać w łono stowarzyszenia zaród ze­
psucia. Dlatego też trzeba także pod każdym wa­
runkiem starać się o to, aby członkowie każdego 
stowarzyszenia wykonywali swe religijne obowią 
zki — i zalecać obchodzenie tej lub owej kościel­
nej uroczystości, jakoteż odmawianie pewnych 
modlitw.

Następnie powinny się odbywać krótkie, a tre­
ściwe wykłady, których główną treść stanowić po­
winny : szczęście prawdziwe cbrześciańskiego życia, 
cnoty stanu i zawodu, duch i przykład naszego 
Boskiego Zbawiciela. 7 Od czasu do czasu należy 
odbywać przygotowania do Sakramentów św., 
które staną się najskuteczniejszym środkiem do 
odświeżenia ducha i zapału. Wśród takich zajęć —
0 tern jesteśmy przekonani, religijny duch ludu
1 siła religii zwyciężą niebezpieczeństwa obecnej 
chwili.

Taksamo winny te stowarzyszenia być prakty 
cznemi, dążąc do pewnych celów i nastręczając 
członkom prawdziwe i ich stanowi odpowiednie 
korzyści dla życia. W ten sposób stowarzyszenia 
uczniów i czeladników prostemi środkami zdzia­
łały tak wiele i zachowały niespożytą siłę ży 
wotną. Tosamo należy powiedzieć o wielu później 
powstałych stowarzyszeniach robotników i robo­
tnic. Już sam cel, aby członkom, zwłaszcza mło 
dzieży, zgotować przyjemne schronienie, któreby 
ich obroniło od niebezpieczeństw ulicznych i życia 
karczemnego, oraz zgotowania im w wolnych 
chwilach odpowiedniej rozrywki, jest wielkiem do 
brodziejstwem. Atoli więcej jeszcze aniżeli takie 
przyjemności wabić i przyciągać będzie członków 
przeświadczenie, że w tych stowarzyszeniach na­
uczą się wiele rzeczy prawdziwie pożytecznych i 
że w nich poznają drogi, któremi szczęście ży­
wota osięgnąć można. Do tego przyczyni się też 
niemało przyzwyczajenie do oszczędności i po 
święcenie dla zadań towarzystwa, bo na co się 
ofiary ponosi, to się szanuje i ceni i temu się po­
zostaje wiernym.

Nie możemy także pominąć i tego, jak wielkie 
niebezpieczeństwo powstaje z zamiłowania uciech 
przez ciągle mnożącą się liczbę zabaw. Nasze sto­
warzyszenia nie powinny tego złego powiększać, 
ani popierać, ale owszem przeciwko niemu zba­
wiennie działać.

Wszyscy zgadzają się na to, że cbrześciańskie 
stowarzyszenia tylko wtedy mogą mieć powodze­
nie, jeśli duszpasterze otaczać je będą prawdziwą 
miłością, atoli ani nie jest możebnem, ani pożą- 
danem, aby księża Bami ten ciężar podejmowali. 
„Sprawowanie i popieranie zadań towarzystwa 
będzie przedewszystkiem sprawą dzielnych, z wy 
boru powstałych zarządów, ze świeckich ludzi zło­
żonych. Tym zarządom przychodzić będą w pomoc 
wszyscy członkowie, mianowicie też ze stanu nau 
czycielskiego. Ksiądz ma być więcej gotowym do 
poświęcenia przyjacielem i doradcą, aniżeli bez­
pośrednim zarządzcą poszczególnych spraw sto­
warzyszenia. Prawdziwa miłość pasterska, która 
napełniać winna sługę Syna Bożego, będzie i tu 
taj nim kierowała, będzie mu wskazywała wła­
ściwe drogi i otoczy go potrzebną powagą."

Czcigodni Bracia! Mili Dyecezanie! Słuchajcie 
zachęty i napomnień Najwyższego Nauczyciela 
Kościoła, które Wam Wasi Pasterze z Jego pole­
cenia i w Jego imienia gorąco zalecają. Nie za­
niedbujcie wielkich zadań naszego czasu, lecz o- 
taczajcie je swą czynną i cierpliwą miłością.

Wy, których Bóg ubłogoslawił dobrami ziem 
skiemi, i w których służbie pozostawają czasem 
setki i tysiące współbraci, bądźcie wdzięczni Panu 
Bogu za przedniejsze stanowisko, które zajmuje­
cie w społeczeństwie — i pamiętajcie zawsze 
o obowiązkach chrześciańskiej sprawiedliwości, 
chrześciańskiej miłości i chrzęściańskiego miłosier­
dzia, które na Was stanowisko Wasze nakłada. 
Rozumiejcie dobrze znaki czasu i nie usuwajcie 
się od poważnych i naglących wymagań, które 
obecna chwila na polu społecznem na Was nakłada.

Wy zaś Mężowie ze stanu robotniczego i rze­
mieślniczego, Mężowie z onego stanu i zawodu, 
który Pan Jezus, Syn Boży szczególnie sobie wy 
brał i uświęcił, kochajcie swój stan i wykonujcie 
wiernie obowiązki jego. Nie pozwalajcie się uwo­
dzić obłudnemi obietnicami, które nigdy spełnione 
być nie mogą. Nie pozwalajcie się zwodzić fał- 
szywemi naukami, ani też słuchajcie podszeptów 
namiętności. Ufajcie raczej tym, którzy prawdzi 
wie dobra Waszego pragną. Szanujcie zwierzchność 
duchowną i świecką. Stosujcie się chętnie do wszy­
stkich rozporządzeń, które wydawane bywają ku 
Waszej ochronie i Waszemu dobru. Nie zapomi­
najcie w szczególności atoli nigdy o tern, że Wa­
sze i rodzin Waszych szczęście zależy od Waszej 
wytrwałej pracowitości, oszczędności, trzeźwości, 
czystości obyczajów, jakoteż od ciągłego unikania 
onej zgubnej chęci zabaw i zamiłowania uciech, 
która młodzież naszą psuje, rodziny rujnuje — i 
nie pozwala im dojść do stałego dobrobytu. Pa­
miętajcie, że nieba i szczęścia prawdziwego tu na 
ziemi znaleść nie możemy, żeśmy przeznaczeni 
dla wieczności i że nagroda za nasze trudy i walki 
w wieczności nam odłożona. Przywołajmy sobie 
często na pamięć upomnienie boskiego Mistrza 
naszego: „Szukajcie najprzód Królestwa Bożego i 
sprawiedliwości jego, a reszta przydaną wam bę­
dzie" (św. Mat. VI. 33).

Prosząc ze szczerego serca Pana Boga, aby na 
Was zlał swe błogosławieństwo, kończymy słowa­
mi św. Pawła z listu wtórego do Koryntyan XIII, 
11: „Na ostatek Bracia, weselcie się, bądźcie do­
skonali, napominajcie się, toż rozumiejcie: pokój 
miejcie, a Bóg pokoju i miłości będzie z Wami."

Dan w Fuldzie 23 sierpnia 1890. 
f f  Filip, arcybiskup koloński. f f  Jan Krystyn, 
arcybiskup fryburski. f  Jerzy, książę biskup wro­
cławski. f  Wilhelm, biskup bildeshajmski. f  M. 
Feliks, biskup trewirski. f  Franciszek Kaspar, 
biskup paderbornski. f  Bernard, biskup osnabru- 
cki. f  Jędrzej, biskup warmijski. f  Paweł Leo­
pold, biskup moguncki. f  Karol, biskup limbur- 
ski. f  Leon, biskup chełmiński, f  Józef, biskup 
fuldajBki. f  Jan, tyt. biskup Filadelfii, f  Herman, 
biskup monasterski. f  Edward, biskup tyt. aure- 
liopolitański, suffragan i wikaryusz kapitulny po 
znański. Karol Kraus, wikaryusz kapitulny i ad­

ministrator arcbidyecezyi gnieźnieńskiej.

Wychodźtwo do Ameryki.
Słusznie po procesie wadowickim zwrócono u- 

wagę, że na wychodźtwo ludu naszego bezustan­
nie baczyć należy i wciąż dokładnie zdawać so­
bie sprawę z tego chorobliwego objawu. Naczelna 
władza krajowa, oceniając doniosłość wychodżtwa, 
postanowiła, aby polityczne urzędy powiatowe 
w całym kraju zajmowały się gorliwie sprawą emi- 
gracyi i sprawozdania dokładne o niej przedkła­
dały Namiestnictwu co mieBiąc.

Przypatrzmy się więc przedewszystkiem obecne­
mu stanowi wychodżtwa w świetle dat ostatnich. 
Biorąc rzecz ogólnie, powiedzieć można, że wy­
chodźtwo zmniejszyło się znacznie. Kiedy bowiem 
za czasów istnienia ajencyj liam barskiej i Bre- 
meńskiej w Oświęcimia przeszło przez nie w prze­
ciąga 13 miesięcy 13,021 osób, czyli przeciętnie 
biorąc, 1,000 osob na m iesiąc, to obecnie w pier­
wszych 9 miesiącach bieżącego roku wyszło przez 
Oświęcim 3559 wychodźców, czyli, że obecnie 
liczba tych wychodźców nie dochodzi 400 w prze­
ciągu jednego miesiąca.

Dziś wprawdzie, dzięki ustanowionemu w 0- 
święcimiu komisaryatowi policyi, wiela wychodźców 
bywa zwracanych, wychodźców takich, którzy na­
leżą do służby wojskowej, nie mają paszportów 
i dostatecznych na podróż fanduszów. Takich wy­
chodźców zwrócono 981 w przeciąga rzeczonych 
9 miesięcy. Gdybyśmy zatem nawet i tę cyfrę 
zwróconych doliczyli do tych wychodźców, którzy 
kraj opuścili, to otrzymamy ogólną cyfrę 4540 
wychodźców, czyli opuszczających kraj 505 wy 
chodżców przeciętnie co miesiąc, a więc zaledwo 
połowę tego, co wychodziło przed trzema laty.— 
Z liczby ogólnej 3,559 wychodźców, którzy kraj 
opuścili, przypada na Galicyę 3,099 osób, na Ba- 
kowinę 21, na Węgry 439, a więc zmniejsza się 
jeszcze udział ogólny Galicyi w sumarycznej cy 
frze wychodźców.

Badając daty, odnoszące się do emigracyi, mo­
żemy się przekonać, zkąd, z których powiatów 
płynie bezustannie najsilniejszy prąd emigracyjny. 
I tak w pierwszych dziewięciu miesiącach bieżą­
cego roku wyszło z powiatów: Bochnia 19 wy­
chodź 3Ów, Borszczów 2, Brody 62, Brzesko 31, 
Brzeżany 6, Dąbrowa 96, Dobromil 5, Dolina 3, 
Drohobycz 38, Gorlice 388, Grybów 6, Jarosław 
17, Jasło 607, Kałusz 3, Kamionka Strumiłowa 12, 
Kołomyja 5, Kolbuszowa 184, Kraków 6, Krosno 
330, L manowa 20, L’sio  77, Lwów 40, Łańcut 
5, Mielec 162, Nisko 3, Nowy Sącz 167, Nowy 
Targ 83, Pilzao 270, Podhajce 2, Przemyśl 3 
Ropczyce 70, Sambor 27, Sanok 84, Śniatyn 3, 
Stryj 9, Tarnobrzeg 5, Tarnopol 5, Tarnów 155, 
Trembowla 5, Wieliczka 6, Zbaraż 49, Złoczów 2, 
Zydaczów 7, Żywiec 20.

Zupełnie z temi cyframi są zgodne inne li­
czby, mianowicie dotyczące przytrzymanych wy­
chodźców. I tak przytrzymano z powiatów: Biała 
16, Bóbrka 3, Bochnia 2, Borszczów 7, Brody 4, 
Brzesko 8, Brzeżany 5, Brzozów 4, Buczacz 2, 
Gzortków 1, Dąbrowa 25, Dobromil 1, Dolina 4, 
Drohobycz 10, Gorlice 42, Grybów 25, Husiatyn 
9, Jarosław 3, Jasło 37. Kałusz 1, Kolbuszowa 6, 
Kołomyja 3, Kraków 3, Krosno 25, Limanowa 2, 
Lisko 15, Lwów 2, Łańcut 15, Mielec 43, Mości­
ska 1, Nadwórna 7, Nisko 11, Nowy Sącz 17, 
Nowy Targ 21, Pilzno 28, Przemyśl 4, Rawa ru­
ska 1, Rohatyn 3, Ropczyce 54, Rzeszów 30, Sam­
bor 3, Sanok 20, Skałat 15, Sniatyn 1, Staremia- 
sto 5, Stryj 2, Tarnobrzeg 9, Tarnopol 3, Tarnów 
26, Tłumacz 2, Trembowla 1, Turka 1, Wadowi­
ce 2, Zbaraż 1, Złoczów 1, Żółkiew 1, Zydaczów 
2. Razem przytrzymano z Galicyi 595 osób, z Bu­
kowiny 22, z Węgier 364.

Same przez się stwierdzają wymownie przyto­
czone cyfry, które powiaty dotknięte Bą najbar­
dziej gorączką emigracyjną. Pierwsze miejsce zaj­
muje powiat Jasielski z cyfrą 307 wychodźców, 
drugie powiat Gorlicki z cyfrą 388, trzecie powiat 
Krośnieński z cyfrą 330, czwarte powiat Pilzneń- 
ski z cyfrą 270. Po tym powiecie spada już zna­
cznie liczba wychodźców z innych powiatów po­
niżej 200. Przychodzi Kolbuszowa z 184 wychodź­
cami, Nowy Sącz 167, Mielec 162, Tarnów 155. 
Wszystkie inne powiaty nie wykazują już więk­
szej nad 100 liczby wychodźców. Najmniejszą 
liczbę wychodźców po 2 lab 3 wykazują wschodnie 
powiaty kraju: Borszczów, Dolina, Kałusz, Nisko, 
Sniatyn, Złoczów.

Chcąc mieć zupełnie dokładny obraz emigracyi, 
potwierdzony cyframi, rozpatrzyć się także należało 
w datach, zebranych przez krakowską dyrekcyę 
policyi. Daty te, dotyczące przytrzymanych wy­
chodźców, zupełnie zgodne są i potwierdzają daty, 
zebrane w Oświęcimiu. Według dat policyi kra­
kowskiej najwięcej przytrzymanych wychodźców, 
licząc od stycznia do końca sierpnia b. r. było 
z powiatu Ropczyckiego 51, z Mieleckiego 47, 
z Gorlickiego 45, z Rzeszowskiego 40, z Jasiel 
skiego 38 z Dąbrowskiego 33, z Pilzneńskiego 32, 
z Krośnieńskiego 31, z Tarnowskiego 30, z Gry- 
bowskiego 25, z Sanockiego 22, z Nowosądeckie­
go 17, z Bialskiego 16.

Powiaty, z których emigracya jest najsilniejszą, 
z których pochodzi największy procent przytrzy­
manych wychodźców, nie należą do najbiedniej­
szych i nie bieda wyłącznie jest tam powodem 
emigracyi. Według zapisków krakowskiej dyrekcyi 
policyi, zebranych Btarannie o każdym wychodźcy, 
przekonać się można, że w tych powiatach najsil­
niej rozszerzoną jest agitacya czy pcśrednia, czy 
bezpośrednia przez krewnych i rewertentów z Ame­
ryki, którzy zrobili sobie poniekąd rzemiosło z agi- 
tacyl, przyjąwszy poddaństwo amerykańskie. Do 
takich agitatorów należy Wojciech Hajduk, pod­
dany amerykański, rewertent z Ameryki, operu­
jący w Rzeszowskiem; Semen Kostek w Gorli- 
ckiem, Gucwa Tomasz z Grybowa i inni. W Ja- 
sielskiem jest tylu rewertentów i agitatorów, że 
dolar amerykański kursuje tam podobno bardzo 
często. Czujność władz paraliżuje i osłabiła już 
poniekąd działanie agitacyi i coraz skuteczniej 
ją  tiumi. Gdyby nie ta czujność, cyfry wychodź­
ców wobec silnej agitacyi byłyby znacznie większe.

Ta czujność władz przynosi także korzyść dla 
armii. Z wykazu przytrzymanych wychodźców 
w Oświęcimiu widzimy, że w przeciągu pierwszych 
9 miesięcy tego roku usiłowało się uchylić od cią­
żących na nich powinności służby wojskowej 116 
osób. Tego rodzaju zbiegowie omijają wszakże 
przeważnie Oświęcim, część takich przytrzymuje 
polieya w Krakowie, pewna zaś część wpada 
w ręce przemytników, których osobna wytworzyła 
się sfera i którzy specyalnie zajmują się przemy­
caniem za granicę zbiegów wojskowych. Jeżdżą 
oni nawet kolejami żelaznemi i dopuszczają się 
oszustw na wychodźcach.

By podejść władze, zaczęto obecnie zaopatrywać 
wychodźców w fałszywe paszporty i paszport taki 
może nabyć wychodźca niejednokrotnie za 1 złr. 
Masy takich paszportów są sprzedawane wychodź­
com. Inni ajenci znów zaopatrują wychodźców 
w dowody, jakoby szli na robotę do Prus. Wszyst­
kie te sztuczki poznały władze i umiały je unie- 
możebnić. Trudnem jest tylko przecięcie działal­
ności przemytników. Co do tych rozwijają wielką 
baczność powiaty pograniczne.

Takim jest obecny obraz emigracyi w naszym 
kraju. Z zadowoleniem zaznaczyć można, iż wy­
chodźtwo zmniejszyło się znacznie i że zmniejsza 
się powoli ale statecznie.
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—  Z apiski osobiste. Dyrektor policyi krakowskiej 
Dr Korotkiewicz, jak się dowiadujemy, z końcem 
b. m. przybędzie na stały pobyt do Krakowa i pra­
wdopodobnie z dniem 1 listopada obejmie urzędo­
wanie.

—  M ianowania. Ze Lwowa donoszą nam: (X) Na 
mocy upoważnienia p. Ministra rolnictwa, uwolnił p. Na­
miestnik radcę Namiestnictwa Antoniego Andahasego 
od dalszego pełnienia funkcyj delegata rządu w Ko­
legium kuratorskiem tutejszej kraj. średniej szkoły 
gospodarstwa lasowego, poruozająo mu i nadal peł­
nienie fankcyj delegata rządu w kuratoryi krajowej 
wyższej szkoły rolniczej, oraz krajowej praktyoznej 
szkoły parobków i dozorców gospodarskich w Dubla- 
nach. W miejsce, radoy Namiestnictwa Audahazego 
zamianował p. Namiestnik delegatem rządu w kura­
toryi krajowej średniej szkoły gospodarstwa lasowe­
go we Lwowie, krajowego inspektora lasów Anto­
niego Góralczyka. W miejsce starosty Władysława 
Korosteńskiego, zamianował p. Namiestnik sekretarza 
Namiestnictwa Mieczysława Palikowskiego, zastępcą 
delegata rządowego w kuratoryi krajowej wyższej 
szkoły rolniczej, oraz krajowej praktycznej szkoły pa­
robków i dozorców gospodarskich w Dublanach, zaś 
sekretarza Namiestnictwa Dra Czesława Niewiadom­
skiego, zastępcą delegata rządowego w kuratoryi kra­
jowej średniej szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie.

—  D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły pogorzelcom miasteczka Głogowa, w powiecie 
rzeszowskim, zapomogi w kwocie 500 złr., a gminie 
Lalin, w powiecie sanockim, na budowę szkoły za­
pomogi w kwocie 50 złr.

— Wybór posła. Uzupełniający wybór posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z kuryi większych 
posiadłości okręgu wyb. Kraków-Chrzanów (w miej­
sce p. Bobrzyńskiogo), rozpisało presydyum Namiest­
nictwa na d. 28 listopada b. r. Wybór ten będzie 
przeprowadzony w Krakowie. Gazeta Lwowska ogła­
sza rówuocześaie listę wyborców tego okręgu. Rekla- 
macye mogą być wniesione w przeciągu 14 dni. —  
Lista obejmuje 64 właścicieli większej posiadłośoi.

Wybór zaś uzupełniający posła do Rady państwa 
z miasta Krakowa, w miejsce ś. p. Dra Maksymilia 
na Machalskiego, ma być rozpisany na d. 25 listo­
pada b. r.

— Do komisyi weryfikacyjnej nadeszły już na ręce 
prezydenta miasta Dra Szlacbtowskiego wszystkie 
przez nią zażądane wyjaśnienia ze Sądu krajowego 
i dziś doręczone zostaną referentowi.

—  Komitet budowy sch ron iska  fundacyi ks. Lu­
bom irskiego. Ministerstwo spraw wewnętrznych, sto­
sownie do wniosku Namiestnictwa, ustanowiło nastę­
pujący skład komitetu budowy schroniska fundaoyi 
ks. Lubomirskiego: przewodniczącym delegat i radca 
Namiestnictwa p. Eugeniusz K u c z k o w s k i ;  zastęp­
ca przewodniczącego i konsulent techniczny radca 
budownictwa p. M a t u l a ,  naczelnik oddziału budo­
wniczego tutejszego Starostwa. Dalej do składu ko­
mitetu należą pp.: X. Kazimierz S i e m a s z k o ,  prof. 
Dr Henryk J o r d a n  i lekarz powiatowy tutejszego 
Starostwa Dr P o n i k ł  o. Dalej nadinżynier Józef 
S a r e ,  któremu oddano ze Btrony rządu inspekcyę 
budowy; zastępcą p, Sarego przy inspekcyi jest ad- 
junkt budownictwa p. P i ż l .  Wreszcie do komitetu 
należą pp. S t r y j e ń s k i  i E k i e l s k i  i tym mini­
sterstwo oddało kierunek techniczno-artystyczny bu­
dowy za ryosałtowem wynagrodzeniem. Komitet bu­
dowy, którego członkowie otrzymali instrukeye, zbie­
rze się w tych dniach aa posiedzenie. Tymczasem 
zaś oświadczyć się mają pp. przedsiębiorcy budowy 
Seifert i Krzyżanowski, czy budowę zamierzają roz­
począć w tym jeszcze roku, czy dopiero w przyszłym.
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—  Ślub- Dnia 29 b. m. odbędzie w Krakowie 
w kaplicy pałacu biskupiego ślub bar. Edwarda Li­
powskiego z hrabianką Izabellą, córką hr. Qeldern 
Egtnond d’Arę on, pułkownika i szefa inżynieryi I kor­
pusu.

— Lutnia. Zarząd krakowskiego Towarzystwa śpie- 
waokiego „Lutnia" podaje do wiadomości swych człon­
ków, że próby chóru męskiego rozpoczną się w po­
niedziałek dnia 20 b. m. o godzinie 7ej wieczorem 
w nowym lokalu Towarzystwa przy ulicy Szpitalnej 
(L. 20, 1 piętro). Zarząd wzywa członków do jak- 
najliczniejszego udziału.

—  Sprzedaż gruntów. Ministerstwo wojny w po­
rozumieniu z ministerstwem skarbu zezwoliło na sprze­
daż gruntów, należących do skarbu wojskowego, a 
użytych pod budowę wałów fortyfikacyjnych, tych 
wałów, którym odjęto już pierwotne ich przeznaczenie 
i dziś dla celów wojskowych są niepotrzebne. Mini 
sterBtwo upoważniło dyrekcyę skarbu w Krakowie do 
sprzedaży tych gruntów po oddaniu ich przez woj 
skowcść. Grunta mają być przedawane wyżej ceny 
szacunkowej od 4 do 20 złr. za sążeń kwadratowy. 
Ministerstwo zatwierdziło oferty na kupno niektórych 
z tych gruntów pp. Szafrańskiego, gminy m. Krako­
wa, Towarzystwa „Sokół," Zakładu osieroconych 
chłopców św. Józefa i p. Goetza.

— S traszny wypadek zaszedł dzisiaj okeło polu 
dnia w piwnicy kamienicy w Rynku pod L. 7, gdzie 
się mieści sklep korzenny i artykułów galanteryjnych 
p. Henryka Kretschmera. Dwaj praktykanci tego Bklepu 
Albin Dyga i Zenon Borkowski udali się kcło połu­
dnia do piwnicy, by nabrać benzyny z balonu do 
gąsiora. Benzyna eksplodowała podczas tej czynności 
i obydwaj chłopcy stanęli w płomieniach. Nieszczę­
śliwi podnieśli krzyk i wtedy zbiegł do piwnicy sam 
właściciel sklepu p. Henryk Kretschmer i chciał stłu­
mić szerzący się tamże ogień. Na pomoc przy 
biegli domownicy i zaalarmowano natychmiast Btraż 
pożarną; przybyła też policya.

Wśród płomieni udało się uratować obu prakty­
kantów i odwieziono ich do szpitala mocno poparzo­
nych. Właściciela zaś sklepu Henryka Kretschmera 
odnaleziono dopiero w pół godziny późn ie j... nie­
żywego.

Chłopców i ś. p. Kretschmera wydobyli: Teodor 
Henzelmann sierżant, Józef Stempiński brandmistrz 
i Jan Pabian nadpompier straży ogniowej miejskiej, 
oraz p. T e.dor Westfalewicz stolarz. Zwłoki Kretsch 
mera odstawiono do zakładu medycyny sądowej.

Straż ogniowa z calem poświęceniem zajęła się ra­
tunkiem, a nawet pp. Stempiński, Henzelmann i Pa­
bian omdleli, bo straż nasza niema dotąd aparatów 
piwnicznych, których niejednokrotnie tak nagląca 
okazała się potrzeba. Omdlałym strażakom udzielili 
pierwszej pomocy lekarze Wilkosz i Ziembiński, po- 
czem odwieziono ich do szpitala.

Na miejscn katastrofy byli: wiceprezydent Dr 
Schmidt, radca policyi Dr Kaiser, komisarze Swolkin 
i Balicki, kapitan Schumak i pogotowie wojska linio 
wego.

—  Agitatorów pans la wisty cznych —  jak donosi 
Przegląd —  znów wyłowiła lwowska policya. Są to 
Jan Singer, przybyły z Kijowa i dwaj nieznanego 
nazwiska towarzysze. Mieli oni polecenie szerzenia 
między robotnikami sympatyj dla Rosyi i wszczepia 
nia wiary, że tylko pod jej opieką doczekać się mo­
gą zbawienia politycznego Słowianie.

—  Św iętokradztw o. W nocy na 15 b. m. włamał 
się niewyśledzony dotychczas złoczyńca do cerkwi 
w Jaśniskacb, powiatu gródeckiego, i skradł tam are 
brną pozłacaną puszkę z komunikantów, wart. 80 złr., 
oraz 8 sznurków korali francuskich, wartości 100 złr.

— Iłowa kolej. Toczą a ę obecnie lodowania mię­
dzy rządami węgierskim i auatryackim względem 
ewentualnej budowy kolei Marmaros Szigeth do Sta­
nisławowa ; kolej ta miałaby na celu wstrzymać zbytni 
przewóz drzewa kolejami węgierskiemi, na szkodę 
kolei galicyjskich. Stndya co do budowy drugiego 
toru na kolei Stryj-Beskid postąpiły naprzód i wyka 
zały konieczność budowy długiego tunelu przy Be 
skidzie.

— R eo rgan izac ja  technicznych oddzia łów  arm ii.
Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że ministerstwo 
wojny zajmuje się przedłożyć się mającemi w roku 
przyszłym dalegacyom wspólnym pracami, zmierzają- 
cemi do w ykorzenia organizacyi armii. W tegoro­
cznych delegacyach uchwalono już reorgan.zacyę 
artyleryi wałowej. Odnośne przepiBy wej  ̂ ą ju w y 
cie z nowym rokiem. Tak samo jednak, J  ̂ ar y e 

wałowa, wymagają także reorganizacyi j uzupe
mianowicierya ______, , __„

menia takża techniczne oddziały wojska, 
inżynierya i pionierzy.

Armia operująca w razie wojny powinna, według 
nowego planu, składać się z 15 korpusów, czyli 
dywizyj. Istniejące dotychczas oddziały inżynierskie 
i pionierów nie wystarczają jednak do należytego 
zaopatrzenia wszystaich dywizyj, tudzież najważuiej 
szych twierdz, odpowiedniemi oddziałami techniczne 
mi. Austro-węgierska armia rozporządza mianowicie 
tylko dwoma pułkami inżynieryi i jednym pułkiem 
pionierów. Każdy pułk inżynieryi, na stopie wojen 
nej, ma pięć batalionów, każdy liczący po 4 kompa­
nie liniowe i 2 kompanie rezerwy; pięciu kompanij 
uzupełniających każdy pułk nie m ciaa brać w ra 
chubę, ponieważ nie występują w stanie czynnym. 
Czły oddział teohLiczny liczy 10 batalionów i 4 kom 
panie rezerwowe, razem przeto 44 kompanij. Ponie 
waż 4 bataliony przeznaczone są do obsługi twierdz 
znaczniejszych, zatem do służby przy armii operują­
cej pozostaje tyłko 28 kompanij. A ponieważ plan 
organizacyjny wymaga, »żiby do każdej z 42 operu­
jących dywizyj piechoty była przydzielona jedna

kompania inżynieryi, przeto brakuje jeszcze 14 kom- 
pznij inżynieryi. Idzie przeto o uzupełnienie armii 
w tym kierunku i o wypracowanie projektu kosztów 
tego uzupełnienia. Podobnie ma się rzecz z pioniera­
mi, których dotyehczas armia austro-węgierska liczy 
tylko 28 kompanij. Ponieważ według nowej organi­
zacyi każda dywisya armii ma otrzymać jednę kom 
panię, przeto oddział pionierów wymaga także stoso­
wnego uzupełnienia.

— Cesarzowa austryacka  wylądowała w ponie­
działek w porcie Salina d’Hyćres i zwiedziła miastr. 
Reprezentanci miasta wręczyli Monarchini na powita­
nie wspaniały bukiet. Najj. Pani podziękowała bar­
dzo łaskawie. Po krótkim pobyoie w H jć re s , udała 
się Cesarzowa we wtorek zrana na pokładzie jachtu 
swego .do CanneB.

—  Żydzi na Litwie i służba wojskowa. Aby zmu­
sić Żydów do sumiennego wykonywania powinności 
wojskowej, wyznaczył rząd rosyjski 300 rsr. grzy­
wny na uchylających się od niej. Liczba jednak tych 
ostatnich, jak  podają Moskow. Wied., jest tak zna 
czną, iż zaległości z tych grzywien w samej tylko 
gubernii kowieńskiej wynoszą dotąd 300,000 rubli. 
Podobne mniej więcej sumy przypadają i na inne gu­
bernie litewsko-ruskie. Rząd znalazł w nich nowe żró 
dło dochodu.

—  Mermeix —  żyje. Na podstawie depeszy z Pa­
ryża donieśliśmy przed kilku dniami, że Mermeix, 
głośny autor rewelacyj o bulanżyzmie, zmarł wskutek 
ran otrzymanych w pojedynku. Otcż najświeższe wia­
domości z Paryża zaprzeczają tej pogłosce, która 
stąd niezawodnie powstała, że stan chorego przez 
parę dni był nader krytyczny. Mermeix przebył je 
dnak praesilenie grcżue i jest już na drodze do re- 
konwaleacencyi.

—  Gwałtowny orkan srożył się w ostatnich dniach 
u wybrzeży Nowej Szkocyi. Zatonęło sześć okrętów 
z załogą.

Osiek 12 października. Ktokolwiek śledzi działal­
ność „Towarzystwa Oświaty ludowej" w Krakowie 
i zastanawia się nad błogiemi owocami, jakie wydają 
w wioskach Czytelnie ludowe, zakładane przez to To 
warzystwo, ten musi każdy krok jego zaznaczyć dla 
zachęty drugich i sumiennie oświadczyć, iż kto pra­
gnie zdrowej oświaty dla ludu na wsi, niech uda się 
z prośbą o założenie Ciytelni do tego jedynie To 
warzy stwa.

Tak też na prośbę Kółka rolniczego „Towarzystwo 
Oświaty ludowej" przysłało naszemu zarządowi, zo 
stającemu pod opieką X. proboszcza miejscowego, 
115 książek treści religijno-historycznej i agronomi 
cznej i innych bardzo ciekawych, obiecując nadto przy 
syłać pisemka ludowe, które prawdziwą oświatę i 
zgodę szerzą w gminie. Otwarcie uroozyste tejże Czy­
telni nastąpiło po Sumie wobec licznie zgromadzonych 
(250) włościan. Po zagajeniu przewodniczącego Kółka, 
przemówił X. proboszcz miejscowy o potrzebie oświaty 
ludowej, kładąc nacisk, że właśnie w zakątku bial 
skim Czytelnie są najpotrzebniejsze, bo język ojczysty 
pośród włościan bardzo germanizmami zepsuty i akcent 
zupełnie niemiecki; tu też ubiór narodowy zupełnie 
znikł, a wiele zwyczajów ojczystych dawnych zanie­
dbanych, a za to wkradły się oboe jakieś nawyknie 
nia. W końcu X. proboszcz oddał Czytelnię do pro 
wadzenia miejscowym nauczycielom, którzy wybornie 
pojmują swoje zadanie. Lud zachęcony odrasu roze 
orał 90 książeczek. W uroczystości otwarcia Czy 
telni wziął także udział właściciel i kolator O sieka 
p. Rudziński z swą małżonką, który na wielkim ob­
szarze prowadzi wzorowe gospodarstwo, co nie jest 
bez wpływu na włościan w Oaieku, posiadających i 
40— 70 morgów gruntu. P. Rudziński ofiarował zaraz 
20 złr. na cele Czytelni i „Towarzystwa Oświaty lu 
dowej", za co w pięknej mowie podziękował mu wójt 
i poseł na Sejm p. Franciszek Kramarczyk.

—  Otrzymane p ism a: ( O b r a z  M a t e j k i  w k o ­
c i e  e s t a r o  - w i ś n i c a i m ) .  Nie wiem, czyliby 

nam nie wypadało ucałować te ręce, które cudowne- 
mi obrazy podnoszą osłabłe i swątpiałe dusze do Bo- 
ga czy i y nie wypadało ucałować stopy tego 
arcymistrza co metylko po dworach k r ó l e Ł h  i 
stolicach państwowych w Rzymie, Paryżu, Wiedniu, 
Krakowie, Lwowie, Warszawie, ale nawet i po wio 
skach przypomina światu i ludziom, iż jeszcze żyje 
ten lud polski, którego żadna przemoc dzika udusić 
nie zdoła, bo zawsze jeszcze dochowuje tej wiary 
która cuda działa i zwycięża świat.

My mieszkańcy Starego Wiśnicza, tego gniazda 
Zamojskich, Kmitów, Lubomirskich, Potockich, nie 
mamy też innego sposobu złożyć wielkiemu mistrzowi 
za nieprzepłacone dobrodziejstwo, jakie nam i dzie­
ciom i wnukom naszym wyświadczył, winnej podzięki, 
jak oto temi słowy.

Niechajże to świat osądzi.
Kiedyśmy albowiem przed trzema laty zabierali 

się do odnowienia już w proch rozsypującego się 
wielkiego ołtarza, zakłopotaliśmy się tą myślą, gdzieby 
można zna eżć malarza, coby niewielkim kosztem prze­
cież godny starodawnego kościoła, a do pobożności 
zichęcający mógł nHm odmalowić obraz. Nikt o ta­
kim me wiedział. Wtenczas oświadczył proboszcz 
miejscowy, ,ż się uda do JW . p. Matejki z prośbą,
raczył ? D*m e ° * nczniów swoich polecić nie

Mistrz, znająg nasze stosunki, po niejakim namy­
śle, oświadczył: „Wiesz, co księże, ja  lubię tamte 
strony, zrobię wam szkic obrazu, dam podmalować 
sam dokończę i odmaluję twarze." Obraz znacznych 
rozmiarów, 4 metry wysoki, a 2*/2 szeroki, przedsta­

wia Matkę Najświętszą z Dzieciątkiem Jezus, św. Woj 
eiecha i św. Annę. Mistrz zawsze mistrzem, nie zna 
służby ani u potentatów, ani u bogaczy, bo gdyby 
tym chciał służyć, miałby miliony; lecz mistrz zna 
tylko służbę Bożą i narodową, a ta przynajmniej u 
nas, nie popłaca. A chociaż obraz ten nie do katedry 
i nie do książęcych komnat, lecz do wiejskiego prze 
znaczony kościoła, to przecież mistrz, a co dzisiaj 
rzadkim wypadkiem, mistrz chrześcijański w Oblicze 
Najświętszej Panny, tej Królowej Polski, tej Królo 
wej męczenników takie wlał tchnienie świętości, taki 
urok zachwytu, iż wszyscy zbliżający się do Niej, 
nawet mimowoli, kolano zginają, a niejeden westchnie, 
to Matejko, Matejko ściągnął ten promyk nadziei 
z nieba na ziemię! Toć podobno będzie jego jedyną, 
ale słodką i świętą nagrodą.

Dodać musimy, iż nas JW . p. Matejko tą nieoce­
nioną panrątką całkiem bezinteresownie obdarzyć 
raczył. X . W. Wąsikiewicz,

przewodn. komitetu kośc. za wszystkich parafian.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 18 b. m .: Po raz pierwszy: Jedenaste 

•przykazanie, komedya w 3 aktach A. T ellers, zlo­
kalizowana przez J. J.

W niedzielę 19 b. m .: Po raz drngi: Jedenaste 
przykazanie, komedya w 3 aktach A. Tellera, zlo­
kalizowana przez J. J.

We wtorek 21 b. m .: Po raz trzeci: Jedenaste 
przykazanie, komedya w 3 aktach A. T ellera, zlo­
kalizowana przez J. J.

—  Dnia 16 października dość pogodnie, w nocy 
obfity deszcz; termometr od 4-7 doszedł do 18-2 C. 
Barometr nisko opadł; o godzinie 7ej rano dnia 17 
października stan jego był 731-7 mm., termometru 
4 2 C. Wiatr zachodni.

W sobotę dnia 18 października: św. Łukasza Ewan- 
gielisty.

Ruch artystyczny i umysłowy.
P osiedzenit zwyczajne Wydziału matematyczno- 

przyrodniczego Akademii Umiejętności odbędzie się
w poniedziałek dnia 20go października o godzinie 6 
wieczorem, na którem prcf. Witkowski przedstawi 
pracę p. Satkiego p. t . : O zawisłości ciepłoty w na 
stępujących po sobie miesiącach, a prof. Cybulski 
dwie prace Dra Piotrowskiego p. t : 1) O prądzie  
osiowym w nerwach, 2) O wahaniu wstecznem 
przy pobudzaniu różnych miejsc tego samego nerwu.

Z tea tru . Wczoraj przedstawiono ze zwykłem po 
wodzeniem po raz dziewiąty piękny utwór D*udet’« : 
Walka o byt. Licznie zgromadzona publiczność wielce 
zadowoloną była z gry naszych artystów, zwłaszcza 
'anie: Hiffmann, Kałużyńska, Sułkowska, jak i pp.: 
Żelazowski, Solski, Rygier i Lubicz, ciągle byli okla 
skiwani. Pani Siennicka, grając po raz pierwszy po 
pani Żelazowskiej rolę węgierki Estery, wywiązała 
się z niej bez zarzutu; pani Sułkowska zaś, wystę­
pując wczoraj po ras pierwszy w tym sezonie, przyj 
mowaną była nadzwyczaj serdecznie i podano jej 
wspaniały bukiet z fiołków.

Jutro odegraną zostanie wesoła komedya p. t . :  Je­
denaste przykazanie.

Dział ekonomiczny.
W iedeń  16 październiku.

(O) Sytuacya na dzisiejszej giełdzie różniła się 
tem od wczorajszej, iż wpływ targów zagrani 
cznych nie oddziaływał już tak silnie w kierunku 
zniżkowym. Nadeszłe z Londynu, Berlina i Pa 
ryża wieści stwierdzają pomyślniejszy stan targu 
pieniężnego, tanienie pieniądza i większą swobodę 
w transakcyach. Wobec tego nawet dokonane dzi­
siaj podwyższenie stopy eskontu w banku austro 
węgierskim nie wstrzymało tendencyi stałej. Osta 
tecznym wyrazem sprzecznych powytsych prądów 
był pewien awans ogólny kursów i lepsze usposo­
bienie.

Najsilniej odbiło się to na targu bankowym.—
Z papierów kolejowych zarobiły Staatsbahny, 

Lombardy i Elbethale; z górniczych cokolwiek 
Alpiny.

Kurs rent, zwłaszcza złotych, okazywał wię­
kszą stałość, niż wczoraj..

Ostatecznie notowano: renta pap. 87 95, srebrna 
88-20, złota 107 80 , austr. papierowa 101-30 An. 
globanki 159 60, Kredyty 306 50, Bankverein 
117-75, Unionbanki 242 25, Landerbanki 230.30 
Alpiny 9410, Ludwiki 200 62, — Marki niem.' 
56 47 7a. _________

Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepartu.
(A r a k ó w  17 października.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu nie zaszły 
żadne ważniejsze zmiany, bo jak dotąd, tak i dzi­
siaj, odbyt był ułatwiony, lecz wyższe żądania sprze­
dających nie znajdowały uwzględnienia.

Płacono za pszenicę białą od 8-70 do 91— złr., 
za czerwoną od 8-60 do 8-80 złr., za żółtą od 
8-50 do 8-80 złr.; za żyto od 7-— do 7-30 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-25 do 8-— złr.; na paszę

od 6*— do 6-40 złr.; za owies od 6-25 do 6-60 
złr.; Rzepak od —•— do — —. Wszystko za 100 
kilogramów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17 października. Komisya sejmowa, 

obradująca nad przedłożeniem o połączeniu przed­
mieść z Wiedniem, ukończyła jeneraluą dyskusyę 
i uchwaliła na następnem posiedzeniu przystąpić 
do szczegółowych obrad. Namiestnik oświadczył, 
iż rząd nie może odstąpić od proponowanego od­
graniczenia nowego terytoryum gminnego, a po 
łączenie powinno zostać uchwalone na drodze u- 
stawodawstwa krajowego.

Wobec wyrażonych obaw o zbytnie obciążenie 
podatkami mieszkańców nowej gminy, wskazał 
namiestnik na komunikat urzędowy administracyi 
finansowej, wydany w sprawie bezpośrednich po­
datków państwowych, tudzież na dotychczasowe 
podatki, jakie ponoszą mieszkańcy gmin przed­
miejskich, a następnie wykazał stosunkowo nie­
znaczne oszczędności, wynikające dla państwa ze 
zniesienia starostw.

Praga 17 października. W sejmie krajowym 
odczytał namiestnik dokument piśmienny w języ­
ku niemieckim. Na dopominanie się Młodoczechów, 
aby go odczytał także po czesku, odpowiada na­
miestnik, że każdemu wolno w sejmie krajowym 
czeskim używać niemieckiego lub czeskiego języ­
ka. (Glosy: Tylko deputowanym). Namiestnik od­
czytał następnie niektóre miejsca pomienionego pi­
sma po czesku, dodając, że byłoby właściwiej u 
życzyć mu jeszcze czasu niejakiego, ażeby się 
wprawił poprawnie używać języka czeskiego.

Parenzo 17 października. Podczas odczyty­
wania protokółu z pierwszego posiedzenia sejmo­
wego wyraził Vokaric w kroackim języku ubole­
wanie z powodu braku poszanowania, jakiego ję 
zyk ten w sejmie doznaje ze strony większości i 
rządu.

Hala 17go października. Kongres socyalistów 
uchwalił wniesioną przez Liebknechta rezolucyę, 
według której dzień 1 maja ma być międzynaro 
dowem świętem robotników. Wniosek, żądający 
natychmiastowej rewizyi programu stronnictwa zo­
stał cofnięty. Przewodniczący stronnictwa otrzy­
mał poleeenie, aby na następnem zebraniu stron­
nictwa przedłożył zrewidowany program.

H e lg o la n d  17 października. Doświadczenia, 
zrobione przez państwowy urząd pocztowy co do 
używania podmorskich drutów telegraficznych na 
dłuższej przestrzeni do komunikacyi telefonicznej, 
uwieńczone zostały bardzo pomyślnym rezultatem.

Bern 17 października. Wczorajszą konferencyę 
odbytą w Tesynie, celem przyprowadzenia do skutku 
porozumienia między stronnictwami, uważsć należy 
aa razie za nieudaną. Konserwatywni oświadczyli, 
iż wyniku głosowania, odbytego w dniu 5 b. m., 
tak długo nie mogą uznać za prawomocny, dopó 
ki nie upłynie termin rebnrowania i dopóki re- 
kurs, który prawdopodobnie będzie wniesiouy, nie 
zostanie załatwiony. Zresztą konserwatywni oka 
zali skłonność do zgodzenia się na wybór mięsza- 
aego rządu. Każde stronnictwo desygnowało swo­
ich delegatów w razie przyjścia do skutku pó­
źniejszej konferencyi.

P a r y ż  17 października. Minister finansów o- 
znajmił komisyi budżetowej wczorajszą uchwałę 
rady ministrów, opiewającą, iż rada uważa dalsze 
oszczędności za niemożliwe, pomimo to jednak u- 
chwaliła jeszcze raz zrewidować budżet wydatków 
celem redukcyi.

P a r y ż  17 października. France donosi, iż de 
putowani O’Brien i Dillon po wielu trudnościaoh 
przybyli onegdaj do Cherbourga i pojechali do Pa­
ryża, zkąd w sobotę udadzą się do Hawru.

H iz z a  17 października. Jacht „Chazalie" 
przybył tutaj.

Londyn 17 października. Obiega pogłoska, 
iż celem ukarania morderców KUnzla i jego towa­
rzyszy odpłyną do Witu dwa statki wojenne pod 
dowództwem kontradmirała Fremantle.

Rzym 17 października. Osservatore Romano 
ogłasza program katolików włoskich, składający 
się z 11 artykułów. Pierwszy z nich żąda przy­
wrócenia Papieżowi dawniejszego stanowiska, od 
powiadającego jego godności, powadze, wolności 
i niezależności, a mianowicie, aby Papież przez 
otrzymanie własnego terytoryum osiągnął napo 
wrót prawdziwe prawa panującego. Jedenasty ar­
tykuł postanawia, iż naród i rząd w dobrych po­
winny żyć stosunkach ze wszystkiemi mocarstwa­
mi, aby pod względem dyplomatycznym nie były 
odosobnionemi, pod względem polityki jednak 
zupełną zachować mogły wolność i niezależność.

R z y m  17 października. Opinione donosi: Obie­
gają pogłoski, iż nie będzie juź posiedzenia rady 
ministrów dla zastanowienia się nad kwestyą 
zwołania lub rozwiązania Izby. Crispi rozstrzygnie 
tę Bprawę na własną odpowiedzialność. W sobotę 
lub poniedziałek wyjdzie albo zwołujący, albo roz­
wiązujący Izbę dekret.

rŁ o f ia  17 października. Zgromadzenie narodo­
we zwołane zostało na 27 b. m.

Polepszenie stanu zdrowia Stambułowa ustala się.
Konstantynopol 17 października. Odpo 

wiedź Porty na żądania, stawiane jej w sprawie 
patryarchatu greckiego, zbliża się w ogólności do

stanowiska, jakie w niej patryarchat zajmuje. Przy­
zwala ona na niektóre z tych żądań, nie zgadza się 
zaś na inne. W kołaeb dyplomatycznych przeważa 
zdanie, że odpowiedź Porty stać się może stoso­
wną podstawą ugody, jeśli tylko po stronie pa- 
tryarcbatu znajdzie się dobra wola.

W sprawie koncesyi na kolej żelazną od Salo­
niki do Monastiru odstąpiła Porta od warunku wy­
budowania odnogi bocznej z Karaferyi do granicy 
greckiej; warunku zaś wybudowania odnogi bo­
cznej do granicy serbskiej wcale poprzednio nie 
stawiała.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell.

Dr Aleksander Bossowski
mieszka przy ul. Brackiej L. 6, I. p. 

i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
od 3—4 po południu. (2281 25-25)

K ancelarya adw okata  
Dra Adama Doboszyiisfeiego

przeniesiona (2278 4-15)
do domu p. Chęcińskiego przy ul. Grodzkiej, 1. 18.

Ucznia poszukuje księgarnia, 
M. A. Krzyżanowskie*] 

go w Krakowie. (2316 3-3)'

Dr Leon Kopii
po powrocie z Krynicy ordynuje 

przy ul. Szczepańskiej Nr 1, od godz. 3 — 4
(2346 1-3)

Dr Karol Biegański
otworzył kancelaryę adwokacką

w Tarnowie. (2371 1-3)

Miino skłonności do otyłości za­
chować normalne kształty ciała i być
ochronionym od niemiłych następstw nadmiernej 
tuszy, można osięgnąć bez radykalnych zmian 
w zawodzie i zwyczajów codziennego życia tylko 
przez używanie redukcyjnych pigułek marienbadz- 
kich cesarskiego radcy Dra Schindlera Barnay a. 
Prawdziwe tylko ze znakiem ochronnym i podo­
bizną podpisu. — Z opisem użycia do nabycia 
w aptekach. (603j

Na lekko krwawiące bolące dziąsła, na wzmocnienie 
ochwierutanych zębów, zapalenia, wrzody, niemiłą woń 
z ust, tworzenie osada okazała się w użyciu szczególnie 
dobrze słynna w świecie p r a w d i lw a

woda anaterynowa do ust
Dra J. G. Poppa, c. i k. austro węg. i k. grecko-nadwor. 
dentysty w Wiedniu, I. Bognergasse, 2, Dra Poppa pasta  
do zębów  1 proszek do zębów  czyści zęby tak, 
że przez codzienne używanie usuwa się tak niemiły osad 
zębów a zeby stają się lśniąco-białe.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i 
perfumery ach w Krakowie i Galicyi. (2260 1-8)

Zwracamy uwagę na ogłoszenie

Wielkie Magazyny du Printemps
w  P a r y ż u .  (2195 3-4)

KURSA TELEG K AF1CZIE.
W ie d e ń  17 października. 2 godzina 30 min. po poł.

g papier, opod..
>. srebrna „

® -i 4% złota . . .
S 5% pap.nieop.

Akcye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe .

Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty .................
M arki....................
5°/0 Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: mdłe.

B e r l in  17 października.

th. ct. sir. ct.
88 — Anglobanki . . . . 160 60
88 25 U niony................. 242 75

107 35 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku

119 —
101 30 230 30
980 — „ kol. Kar. Lud. 200 50
305 60 „ „ lwowsko-
114 75 czemiow. 228 —

9 09 „ „ połudn. . 
Elbethale..............

149 50
5 44 229 25

56 45 Nordbahny ........... 2765
99 05 Staatsbahny . . . . 246 50

101 40 A lp in y ................. 93 70
137 — 
37 40

Akcye tytoniowe . 
R ub le ....................

135 25 
141 —

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 
5% Listy zast. pols.

14% Listy likw. poi. i Akc. kol. Kar. Lud.
„ austr. kred. . 

I Ultimo Ruble . . .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcski.

©

1
1  *•/.
2 47,7,
k  5*/. 
i  67. 
3  67.

Banku hipot. we Lw. prem.
niepr.

6 */] Zalał. krad. tie. w Krak. 36 iet.

plącą

88 -  

103 50 
92 65 
98 25 
98 50 

100 50

88 75

98 — 
97 50 
95 25 
95 —
99 25

100 25 
107 -
101 -  

9 9  50

*ąd«ją

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
JMjnateów 17 października.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe zą 100. . 141 — 142 50
Marki niemieckie.........................  5 6  — 57 —
20-to frankówka ważna................  9 — 9 20
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  1 40 1 50

Obligi.
100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa .
, , ,  J - J , “ńligacye indemnizacyjne.
*, • propinacyjne 26-letnie
^Jy'o/ Pożyczka krajowa. .
5% ObfiKkojnurt gal. Banku krajowego 
47. Listy likw. Kr. p Qi. za 100 l  im % 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
L isty  zastawne i  dłużne, 

la. 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież 
4 7 . 7 , gal. Banku krajowego. . ]
47. „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

» - • • il w-  „ s 5b le t -

89 -  
105 -
93 50 
99 50 
99 50 

101 50

90 -

99 -  
98 75 
96 -

100 25
101 25 
108 -
102
100 75

670 Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likuna. 

5 7 ,  Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwia. 

57, Listy zast. T o w .  kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..............................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .......................

„ Stanisławowa. . • • • 
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ n •
„ włosk. „ „ •

Bazylika Bud.-Peszt....................

W ied eń  16 października.

Obligi długu państwa.
47, o 7, Renta papierowa . • 
4/t,V, „ srebrna

Plącą iądąją plaoą iądąją

58 50 

49 75 ------

47, Rentg aust-. złota . . . .  
67, „ papier, nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 iii. 
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „

107 80 
101 30 
132 25 
138 -  
146 -  
179 50

108 -  
101 50 
133 -  
138 30 
146 75 
180 50

92 50 94 - 57, Renta węg. papierowa . . 
47, „ „ złota . . . .  
4 7 ,7 , Obi. poź. kol. węg. (za Ostb.)

99 10 
100 30 
111 —

99 30 
101 50 
111 75

205 — 
229 — 
297 -

206 — 
229 75 
301 -

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
47,7, Gal. poż. kraj. z r. 1883 
47,% ii u u .r . 1884 
47, gal. Obligacye propinacyjne

103 50 
98 25 
98 25 
93 -

104 50 
98 50 
98 50 
93 50

23 50 
28 — 
19 -
12 50
13 75 
7 25

25 — 
29 — 
20 -  
13 50 
15 25 
8 50

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „
U nionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

159 40 
306 50 
349 50 
229 90 
981 — 
242 -
160 50 
117 -

159 80 
3 7 -  
349 75 
230 40 
985 -  
242 50 
161 50 
118 -

Akcye kolei.
87 95
88 20

88 15 
88 40

AlfSld-Fiume . .  .  200 złr. 5 7 ,  
Ferdynanda Północ 1060 „ ,

200 25 
2760

200 75 
2770

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 57, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 57, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 0 % 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
470 Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47, % „ „ papier. 50 lat
37, Prem. Boden-Credit Allg.. . 
6 7 , Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
6 %  n » n n fln  .  ,  .  .  5 « -W

: : ; ■ S :
47.7, Gal. Banku kraj. . 517 , lat 
570 „ „ hipot. „ prem.
67, „ » n » 40 lat
47.7, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ „ 1890 300 „ 4%
Koszyc Oderb. 1879 200 złr. 57,

plsoą iądąją

200 50 201 ___

170 — 170 50
227 50 228 5(
199 — 199 50
247 75 248 25
149 50 150 —

194 50 195 —

195 25 195 75

114 114 50
100 ___ 100 70
108 75 109 25
1100 25 100 50

97 80 — —

____ ___ 100 50
94 75 — —

95 ___ 95 80
99 50 99 80
98 50 98 75

107 50 108 —

101 25 101 75
100 — 101 50
99 90 100 20

110 — 110 50

101 101 50
99 — 99 50
95 50 96 —

95 - 95 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47,
, nieopd- » » »Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 57, 

Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ H Em. 200 „ „
„ Nordost . . .  300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ...................„ 100
In sb ru k u ........................„ 20
K rakow skie...................„ 20
Ofher (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10
„  11 , ,  * węgierskie „ 5
Rudolfa............................ „ 10
Salzburskie...................„ 20
St. G e n o is ................... „ 42
Stanisławowskie . . • „ 20

Waluty.
Dukaty ważne 
90-frankówki

pląoą iądą ją

81 25 82 25
88 70 89 30

187 .. 189 _
150 — 151 5(
117 50 118 bi-
99 60 100 lO
99 60 100 40
99

—
99 80

121 121 75
147 50 148 ___

137 — 137 50
37 25 37 75
7 30 7 60

183 50 184 50
24 25 25 25
24 — 24
57 50 58 ___

18 90 19 20
12 60 13
18 — 20 ___

i  26 50 27 _

62 — 63 ___

27 50 28 50-

5 44 5 46
9 08 9 G9|

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  16 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47
7 /,° ” ” ” » _ .»4 /, „ „ „ „ 56-letn.
4/o n „ „ „ 41-letn.
4 h „ „ „ „ 52-letn.
4%% Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 10 7 , podaL 
47,7, Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  16 października.

57, Listy zastawne I ser. . . .

4 7 ,  Listy likwfdacyjne ”. . . .
5 7 ,  „ warszawskie I ser. .

» « u m  „ .
B B „ IV  „ .

11 45
56 50 

141 75

plaoą iądąją

11 50 
56 57 

142 25

296 299 _
100 — 100 70
97 30 98 __
94 90 95 50
95 30 96 __
99 50 100 20
98 60 99 30

100 60 101 30
103 70 104 40
98 40 99 10

rub.kop. rub.kop.

94 60
— — 93 __
— — 88 90
— — 99 25
— — 95 15
— — 93 50



4 CZAS z Soboty 18 Października 1890.

Podziękowanie.
W smutku pogrążona po stracie najdroż­

szego męża swego ś. p. Jana Wiehlera, 
c. k. oficyała pocztowego, czu!ę się w obo­
wiązku wyrazić serdeczne „Bóg zapłać“ 
Wielmożn. Prof. Dr. Edwardowi Korczyn 
skiemu i Dr. Antoniemu Gluzińskiemu za 
bezinteresowną a troskliwą pomoc lekarską 
podczas ostatniej ciężkiej choroby męża 
mego, jak  niemniej złożyć na tem miejscu 
podziękowanie Wnym Przełożonym, Kole 
gom zmarłego, oraz Wielebnemu Ducho 
w ień stw u , Przyjaciołom i Szanownej Pu­
bliczności za współczucie okazane mnie 
i rodzinie przez udział w smutnym obrzę­
dzie pogrzebowym w dniu 12 pażdz. 1890 r 

(2347) Marya Wiehlerowa z rodziną.

W
P O L E C A :

K A L O S Z E  rosyjskie i angielskie, mę­
skie i dam skie; P Ł A S Z C Z E  (>I ł l o -
WK angielskie; PARA.OLE od złr. 
1 cnt. bj  do 16 złr. (2300 1-)

na
z

WILLA
i Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem 
pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa

wiadomość przy ul. G a r b a r s k i e j  pod Nr. 
w podwórzu. (,2 348-1-12.

Przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 23
OTWORZYŁEM

HANDEL DZICZYZNĄ
oraz tow arów  korzennych, koniaku  

tein i wszelkich delikatesów.
Sarny, zające, bażanty, Jarząbki, bu 
ropatwy i t. p. są stale na sk ładzie; przyjmu ję 
oraz zamówienia na dostawę każdej ilości, tak 
w miejscu jakoteż na prowincyę. Sarninę sprze 
daję w części lub w całości. W inogrona kuracyj 
ne, jakoteż wszelkie owoce krajowe i zagraniczne, 

Masło deserowe i kuchenne codziennie świeże, 
Chleb wiejski czysto żytni. Słynne warzywa kon 
serwowane z fabryki bocheńskiej. (2349-1-3;

Z poważaniem •
K a r o l K n o reck .

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. Pu 
bliczuości, że

R E S T  A U R  A C  Y E
w hotelu Rosyjskim „pod Różą“ przy ulicy Flo 
ryańskiej w K rakow ie, od 1 października b. r 
zwijam, zatrzym ując jak  dotąd znaną powszechnie

Restauracyę
w  h o  t e  l n  D r e z d e ń s k i m ,  gdzie bez naj 
mniejszej zmiany, tak  co do cen , ja k  również 
doborowych potraw, pozostaje. Prócz tego po­
dejmuje się wszelkich zamówień gastronomicz­
nych tak  w lokalach restauracyi, ja k  po za ob­
rębem te jż e , nadmieniając, że restauracya moja 
posiada znaczny zapas b u l i o n u  czysto-mięsne- 
go (zdrowotnego) w cenie po 4 złr. za kilo. Dzię­
kując za dotychczas udzielane mi zaufanie, pole­
cam się dalszym względom, a staraniem mojem 
będzie zadość uczynić nawet najwykwintniejszym 
wymaganiom. (2134-8-10)

Ht. M a je w sk i.

Maszyny do prania 
wyżymaczki 

i magle
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do­

starcza najtrwalei

A ugust Ko l b ,
fabryna maohin gospo- 
darczo-ro ln iczych,  pomp 

i maszyn do prania ,  
W l e n ,  W i t h r l n s ,

Anast. Griingasse  24.
■m Odznaczona złot. i srebrn. medalami, m n 

Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem, 
Odprzedający i rzetelni ajenci pożądani. 

I l lustrowane p ro sp ek ta  darm o i opłatn ie .
(2311-2-13)

Wody mineralne i naturalne.

Adm inistracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.
6 R A X D E  • k R l Ł L E .  Choroby lymfa- 

tyczne , organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł E 8 T I W I .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [2017-19-20]

H A E T E R I V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i K onst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha , J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRAND

c m ą c E
I N T E R N A T I O N A L .

W sobotę d. l8 g o  października b. r. 
o godz. 7 */* wieczór

wielkie przedstawienie.
Początek przedstawień codziennie o godz. 
77a wiecz., w niedziele i święta dwa przed 
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drogiego o godz. 7 7* wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jotro w a ie d z ie lę  d. 19 października 

b. r. dwa przedstawienia o godz. 4ej po 
południu i o 7ł/« wieczór.

(2272 42 )  D y re key a.

Agence Internationale 
T i m e  S I K O R S K A ,

Cracovie, Rynek 7, 
recommande une PARISIEMME trós instruite 
diplómśe de la Sorbonne possćdant a fond 1’an- 
glais non musicienne — aux appmts. de 600 fl.

(2329-2-3)

Rachmistrz,
kawaler, z wyższem wykształceniem, posiadający 
najchlubniejsze świadectwa, poszukuje od stycznia 
b. r. innej posady, jako  kasyer dominialny. — 
A dres: K. W. Pakosław poste restante, via 
Rawicz Pr. Poznań. (2341-2-3,

j | 4 P  Szkoła tańców
otwartą została przy ul. Z w ie r z y n ie c ­
k ie j  pod 1. 21. Lekcye już się rozpoczęły. 
Można się zapisać każdego czasu. (,2318 4-6)

Bronisława z Leśniowskich Janowska.

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatunku, wyborne 
także jako winogrona stołowe, koszyk 43/4 
kilo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 21-24) 

E. H an d l w  W ie d n iu ,
I., Naglergasse Nr. 16.

W iedeń —  „Hotel Metropole“.
Rligstruu, Franz-Joiefi dual.

H P "  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów [od 1 d r .  wzwyż], winda o iobow a, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas“]. W span iała  padwśrzs aszklona. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibns hotelowy na dworoacb kolejowych. P rzy dłnższym pobyoii 
zniżana sany. [2204 41-60] L. SPElSER.

30 kadzi dębowych
owalnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów , nowych i używanych w dobrym sta­
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Mugla 
w Rzeszowie. (2344-2-14)

M A 8 8 1 G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę śn  
i n e r w ó w  (nerwobole; kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
P rzy jmine od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158 8-60)

W y s t a w o w e  L08̂  p° z * r ‘ i  J Tylko mały Zapas.
1 1  losów l O  Złr. 

losów & złr. 5 ©  cnt. w. a.

nimG ii» w i® 5 0 t  0 0 0  z>[ w
Ciągnienie już dnia 30 Października b. r.

Losy po 1 złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. EibenschUtza, J. Grajowera, A. Holzera.

Nr. 6787.

K 1J A D I I A C H 1J A C S .
D i e  V e  r  li a  n  d I u  u  k w i r  d  a b g e l i a l t e n
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zur Sicherstellang nachbenannter 
ArbeitsleistuDgen

Umhheften der Matratzen und Rosshaar-Kopfpiilster, dann Heften 
der Officiers-Strohsacke

Reparatur eiserner Bettstellen und beschlagener Bettbretter dann 
Neubeschlagen von Bettbrettern beziehungsweise Beistellung der hiezu 
erforderlichea neueo eisernen Bestandtheile

Reparatur eisernen Bettstellen und beschlagener Bettbretter dann 
Neubeschlagen von Bettbrettern beziehungsweise Beistellung der hiezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile

U nuheften  d e r  M a tra tz e n  u n d  R o ssh a a r -K o p fp o ls te r , d a n n  I l t f to n  
der Officiers-Strohsacke •

Reinigung der Betteu Sorten dorch die Wasche
Reinigung der Betten-Sorten mittelst der Walkę 
Ausbesserung der Betten-Sorten und Herstellen einzelner Betten- 

Sorten
Umheften der Matratzen und RosshaarfKopfpolster, dann Heften 

der Officiers-Strohsiicke

Umheften der Matratzen un l Rosshaar-Kopfpolster

Reinigung der Betten-Sorten durch die Wiische
Ausbesserung der BettenfSorten und Herstellen einzelner Betten- 

Sorten
Reparatur eisernen Bettstellen u jd  beschlagener Bettbretter dann 

Neubeschlagen von Bettbrettern beziehungsweise Beistellung der hiezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile

Reinigung der Betten Sorten durch die Wiische 
Reinigung der Woli Sorten mittelst der Walkę 
Ausbesserung der Betten Sorten und Hersteilen einzelner Betten- 

Sorten
Umheften der Matratzen und Rosshaar-Kopfpolster, dann Htften 

der Officiers-Strohsacke
Reparatur eisernen Bettstellen und beschlagener Bettbretter dann 

Neubeschlagen von Bettbrettern beziehunsweisa Beistellung der hiezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile
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B e s o n d e r e  B e s t l m m u n g e n .
1. Znr Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
2. Jeder Offerent, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit stehendeu, ais vollkommea solił be>vabrten oder der Vcrhaudluugs Co nmission ais be- 

ahig und vertrauenswtirdig bekannten Unternehmer, hat tlber seine Fahigkeit und das Ausreichen seines VermOgens zur Obernahme des von ihm aage itrebten Gesjhaftes 
ein nicht Uber zwei Monate aites Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rUcksichtlich aller im Handels-Register protokollirten Firmen die Handels-und Ge «verbekammern, iu dereń Bezirke die Fir- 
men ihre Niederlassung haben, berufen. Fttr Geschiiftsleute, welche keine protokollirte Firma fUhren, fertigen die nach dem Wohaorte zusiiindigen politischeu Behbrden — 
(in Stadten mit eigenen Statnten der Stadt Magistrat) — die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des S liditats- und Leistungsfahigke.ts-Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer beziehungsweise bei der zu-
standigen politischen Behorde (in Stadten mit eigenen Statuten beim Stadt-Magistrate) — unter Anschluss eiuer 50 Kr. Stempelmarke em Gesuch eiuzubringen, in
welchem der Zweck, fiir welchen dasZeugniss benóthigt wird, durch genaue und detaillirte Anfllhrung des angestrebten GescLaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass dasZ eugniss an jene Behórde abgesendet werde, in dereń 
Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

Uber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer beziehungsweise von der politischen Behorde — (in Stadten mit eigenen 
Statuten vom Stadt-Magistrate) — eine Bescheid eiagehlindigt, der hahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss auf iimtlichem Wege an 
die im Gesuche bezeichnete Behdrde geleitet werden wird und est ist vorlaufig dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. Es ist Pfiicht des Offerenten die Absendung des 
Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem der Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Durchfiihrung der Verhandlung betreu- 
ten Behorde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in alien Fallen der Offerent.
3. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung fiir die betreffende Station festgesetzten Tage langstens bis 10 Ohr vorm itags bei der Verhandlungs - Commission 

einzulangen.
Complexiv-Anbote, das sind solche, welche auf die ungetrennte U berlassung  aller oder mehrerer Arbeiten in einer Station lauten, ferner nachtraglich oder in te- 

egrafischer Form einlangende Offerte, werden nicht beriicksichtigt.
Radirungen dilrten in den Offerten nicht vorkommen; auch sonstige Correcturen sind thunlichst zu vermeiden. Kommen aber dennoch Correcturen im Offerte vor, 

so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen.
Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differiren, so wird der Ausatz in Buchstabeu ais der richtige angesehen.
Im Offerte m uss das erlegte Vadium genau specificiert sein.
4. Bei gunstigen Anboten kann das Geschaft mit Genehmigung des k. und k. Reichs-Kriegs-Ministeriums auch auf mehrere Jahre hintangegeben werlen.
5. Die Offerenten verzichten beztiglich der Erklarung der Heeresverwaltung tlber die Annahme ihres Offertes auf die Eiuhaltung der im § 862 des a. b. G. B. 

dann in den Artikeln 318 und 319 des fisterr. Handels-Gesetzes fiir die Erklarung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.
6. Die naheren Bedingnisse konnen bei dem k. und k. Militar-Bettenmagazine in Krakau und den k. u k. Militar-Verpflegsmagazinen in Olmiitz und Tarnów dann 

bei dem k. und k.Garni&ons-Spitale Nr 15 in Krakau eingesehen werden.
Daselbst konnen auch vorgedruckte Blanketts zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, ais 

edes Offert unbedingt der vorgeschriebenen Form entsprechen muss.
Uberdies konnen diesbezUgliche Informationen bei den k. und k. Militar-Betten-Filialmagazinen in Neu-Sindec, Teschen, Troppau und Wadowice eingeholt werden.
7. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestimmungen des fiir oie Verhandlung vorbereiteten Verhandlungs-Protokolls unterwirft. 
Offerte, welche diese Erklarung uicht enthalten , werden nicht beriicksichtigt.
K rakau , am 11. October 1890. (2336)

_____________________________ A on d er  In tem lan z  d es  K. und k . 1 . Corps.____________________

Kmiaiia lokalu.

przeniesiony z I. piętra na dół do sklepu 
przy ulicy Grodzkiej 1. 18, dom z dwoma 

balkonami,
poleca się Szan. Publiczności, nadmieniając za­
razem, iż własnego wyrobu skład mój zaopatrzy­
łem we wszystkie w yroby futrzane w wielkim 
wyborze, według najnowszej mody i takow e spze- 
daje po cenach najumiarkowańszych. Prowadząc 
swój zawód od r. 1872, pochlebić sobie mogę, iż 
swoją rzetelną i staranną pracą zjednałem sobie 
u swej klientelii ogólne zaufanie. Postanowiłem 
więc nadal w tym samym kierunku pracować, zaś 
dla dogodności klienteli przeniósłem swój skład 
futer na parter. (2114-5-8)

Er. Chęciński, kuśnierz.

Elektryczne oświetlenie
W ystaw y O brazów

w Sukiennicach
trzy razy w tygodniu tj. we środy, piątki 

i niedziele.
Wrtęp SO cent., ,11a dzieci lO cent.

Początek o zmroku.
W e  ś r o d y  i  n ie d z ie le

przygrywa
MUZYKA WOJSKOWA 13-go PUŁKU. 

W  p ią t k i
Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za okazaniem przy kasie biletu 
rocznego, mają prawo wstępu za 10 cnt.

od osoby. [2319 4-12]

P A R Y Ż .

GHAJSJ3S  M A G A S I N S  D UPrintemps
jBEZPŁATNA WYSYŁKA
llustrow. ogólnego albumu zawierającego ryciny 

wszelkich nowych ubiorów na P O R Ę  Z i n i l -  
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Co.
w  P a r y ż u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj składających kolosalne zapasy 
magazynów p r m t w i  (Dokładnie ozna­
czyć w liście gatunek i cenę).
Wysyłka do wszyst. krajów w śwtecle.

W albumie znajdują się warunki dotyczące 
kosztów p r z e s y ł k i  i o c l e n i a .  (2195-3 4)

Tłumacze do w szystk ich  języków .

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browaru Mie­

szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi­
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
V#-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro­
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
Jrzy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
iako rabat. (2170-18)

Generalna Reprezentacya Browaru 
Mieszczańskiego w  Pilznie, 

w  K r a k o w ie ,  u l.  P o s e l s k a  1 5 .

M c  wsoanj
wielkokwiatowe, w bardzo pięknych ga- 
tuukach, słynne, 12 sztuk 2 złr. 50 cnt., 
50 sztuk 9 złr.; gwoździki wysokopienne, 
jardzo piękne rodzaje, własnego chowu, 
52 sztuk 4 złr.; rosyjskie fiołki carskie, 
następnie Myosotis dissitiflora niezapomi­
najki, oba gatunki do wiosennej kultury, 
i pachnące szkockie gwoździki Pinks do 
mkietów 100 szt. 3 złr., wszystkie te ga­
tunki mocao zakorzenione poleca J ó z e f  
(S u lim a m i, ogrodnik handlowy w Kia* 
towach (Klattau) w Czechach. (2185-3 3)

ogrodzie Wysockim
nabyć można szczep ów  bardzo  
sz la ch e tn y c h  ja b ło n i  po 60
cnt., g r u s z e k ,  po l  złr. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr w Wysoeku, 

R a d y m n o .  (2323-3-3)

Paleto t zimowy złr. 16, m arynarka pa- 
kłakowa (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy
I le i l in a n n  K o h n  & -Solino
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. F ilie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-4-52)

Cieionkuu diukinu „CZASU". Papier i  fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Bx|dca drukami Jóttf Łakooińtki,


